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W święto 
LIL [J o 9 
. Armii Radzieckiej 

Składamy dzis hołd Armii Radzieckiej w 31 rocznicę jej 
powstania, Zdajemy sobie sprawę, że żadne objawy czci 

Uznania nie będą w stanie wyrazić tego, co ludzkość tej 

rmii zawdzięcza. Nie ma takich słów w słowniku, które 

Y oddały wielkość jej zasługi. Może najlepiej potrafimy 

zasługę ocenić, jeśli wmyślimy się w sens takiego zdania: 
Bdyby nie Armia Radziecka — zatriumfowałby hitleryzm. 

Hitleryzm poniósł klęskę. Zadała mu ją Armia Radziecka. 

ajpotworniejsza w dziejach machina wojenna — szczyto- 
we w dziedzinie zniszczenia i podboju osiągnięcia ustroju 

apitalistycznego —- natrafiła w swym pochodzie na prze- 

wnika, który zadał jej cios śmiertelny i ostateczny. Je- 
żeli tak się stało — stało się tylko dlatego, że Armia Ra- 
ziecka zrodziła się z Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej, że 
yła armią socjalistycznego państwa. 

Trzydzieści jeden lat temu żołnierze pierwszych formacji 
howopowstałej właśnie Armii Czerwonej wypierali z granie 
Swej rewolucyjnej ojczyzny oddziały wojsk kapitalistycznej 
interwencji i łamali opór białych armii kontrrewolucyjnych. 

loda armia robotniczo - chłopska zapewniła spokój i bez- 
Pieczeństwo Republice Rad. Pod jej czujną strażą można 

yło przystąpić do budownictwa socjalistycznego w kraju, 
otoczonym pierścieniem kapitalistycznego okrążenia. 

I tylko lęk przed Armią Czerwoną powstrzymywał twór- 
ców owego okrążenia od otwartej”napaści na pierwsze 
W świecie państwo socjalistyczne. 

Pod przewodnictwem Partii Bolszewickiej, kierowanej 
Przez Lenina i Stalina, rosła i budowała się potęga socja- 
listycznego państwa. A z nią potęga, sprawność i siła bo- 
jowa Armii Radzieckiej. Rewolucja socjalistyczna zerwała 
Peta kapitalizmu, krępujące rozwój sił produkcyjnych na 
obszarze dawnej Rosji. Wyzwoliła niezmożoną energię mas 
ludowych, czyniąc ich gospodarzami we własnym państwie. 

a sama rewolucja stworzyła nową Armię — armię ludo- 
Wa, wolną od bezmyślnej rutyny i martwej dyscypliny daw- 
nych armii carskich. W atmosferze niesłychanego rozmachu 

udownictwa socjalistycznego tworzyła się armia, oparta 

ną wolnym obywatelu wolnego państwa. Armia wyekwi - 

Powana w sprzęt, jakiego mogła jej dostarczyć tylko wspa- 
diata technika rozwiniętego socjalizmu. Armia dowodzona 

toż oficerów, jakich wydać z siebie mogło i wyszkolić 

Vlko nowe społeczeństwo. Armia dowodzona w sposób 
równie rewolucyjny i strategicznie doskonały jak rewolu- 
Cying była idea, która ją stworzyła i przenikała, partia, 

tórą nią kierowaia, państwo, któremu służyła. 

Armia Radziecka zdała swój wielki egzamin dziejowy 
w latach wojny z faszyzmem i hitleryzmem. Ale Armia Ra- 
dziecka nie tylko potrafiła obronić swój kraj i jego narody 
Przed najazdem barbarzyńców. Armia Radziecka przynio- 
Sla wolność i niepodległość wszystkim narodom, przez 
których terytoria wiódł jej zwycięski szlak pogoni za wro- 
giem, Przyniosła tę wolność i Polsce. A w ogniu walki ze 
Wspólnym wrogiem wykuło się najtrwalsze braterstwo bro- 
Aj między Armią Rodziecką i odrodzonym Wojskiem Pol- 

im. 


Na tym wszakże nie kończyła się rola Armii 
Radzieckiej. Ona to bowiem rozgromiła  doszczęt- 
nie hitleryzm i faszyzm i ona umożliwiła ar- 
miom anglosaskim wtargnięcie na kontynent euro- 


Pejski od zachodu. Ona też przyczyniła się w sposób decy- 
dujący do kapitulacji Japonii. I dzięki temu uwolnione zo- 
Stały od najeźdźcy i te kraje, gdzie żołnierz radziecki sam 
ezpośrednio nie dotarł. 

_Tam jednak, gdzie żołnierz radziecki dotarł, dokonała 
8ię rzecz znacznie większa, aniżeli zerwanie samych tylko 
Dęt hitlerowskiej niewoli. Dokonał się tam bowiem prze- 
Wrót rewolucyjny, w następstwie którego masy pracujące 
Uchwyciły władzę w swe ręce i wkroczyły na drogę wiodą- 
cą poprzez demokrację ludową do Socjalizmu. I iak w roku 
1918 żołnierz radziecki stanął na straży pierwszego pań- 
Stwa socjalistycznego, tak dziś potęga Armii Radzieckiej 
zabezpieczyła młode republiki ludowe przed zbrojną inter- 
wencją imperializmu Światowego. 

Na ulicach miast polskich i miast wszystkich krajów de- 
Mokracji ludowej powiewają dziś sztandary narodowe obok 
sztandarów czerwonych. Obchodzimy święto Armii Radzie- 
ckiej) W krajach kapitalistycznych, kampania nienawiści, 
Zorganizowana przez podżegaczy wojennych, stara się za- 
trzeć pamięć tego, co ludy całego świata tej Armii zawdzię- 
"| Ale prosty człowiek we wszystkich krajach obu pół- 
tul włe, że od hitlerowsko - faszystowskiej niewoli uratował 
80 nikt inny, tylko Armia Radziecka. 

Dlatego w dniu dzisiejszym składamy hołd Armii Ra- 
dzieckiej, jej bohaterskim żołnierzom i jej genialnemu wo- 
dzowi — Generalissimusowi Józefowi Stalinowi, który po- 


Prowadził ją do zwycięstwa. 
a I 


Dziennikurze nu konferencji 
w Ambasadzie GSR 


È Dnia 21 bm. odbyła się w am- 
Asadzie czechosłowackiej kon- 
Tencja prasowa, którą zagaił 
ambasador CSR w Warszawie, 
P Franciszek Piszek. Na konfe- 
„-NCji dziennikarze polscy mieli 
FPosobność zapoznać się z wy- 
A! prac polityczno =- Spo- 
Znych 4 reform, przeprowa- 
sto nych w Czechosłowacji w na 
` gpstwie przełomowych wypad 
W w lutym ub. roku. 

* konferencji omówiono rów 
zb Z przygotowania, związane ze 
„ udżającym się Tygodniem Przy 
Jaźni Polsko =- Czechosłowac- 


kiej, ponadto attache Nechva- 
tel przedstawił dzienmkarzem 
polskim plany i zamierzenia, do 
tyczące obchodu rocznicy zawar 
cia polsko - czechosłowackiego 
układu o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy. Jak wy- 
nika z podanych informacji, 
akcja ta na terenie częchosła- 
wackim, zakrojona jest na wiel- 
ką skalę, przy czym oprócz 
czynników państwowych w ^T- 
ganizowaniu uroczystości wez- 
mą udział związki zawodowe, 
stronnictwa polityczne i inne 
organizacje masowe. 
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Tw. 


- własnością milionów lud 


Prezydenia RP 


na otwarcie »Roku Chepinowskiego« 


Uroczystością dzisiejszą 
rozpoczynamy „Rok Chopi- 
nowski* proklamowany w 
związku z przypadającą w 
tym roku setną rocznicą 
zgonu Fryderyka Chopina. 
Rok ten poświęcić chcemy 
najlepszemu  uczczeniu i 
upowszechnieniu twórczości 
Fryderyka Chopina, geniu- 
sza muzyki polskiej i ogól- 
noludzkiej, 

Podziw i uwielbienie dła 

lentu i twórczośc: Fryde- 
ryka Chopina wybiegają da 
leko poza granice Pols*i. 
Czarujące dźwięki jego mu- 
zyki, sława jego imienia, do- 
tarły do wszystkich zakąt- 
ków świata. Wsławił on 
imię Polski w dziedzinie 
muzyki, tak jak Mikołaj Ko- 
pernik w dziedzinie nauki i 
Adam Mickiewicz w dzie- 
dzinie literatury. Nie tylko 
genialne mistrzostwo kom- 
pozytorskie Fryderyka Cho- 
pina uczyniło jego twór- 
czość wielką i nieprzemija- 
jącą w dorobku kultural- 
nym całej ludzkości. Spra- 
wiła to przede wszystkim 
swoista "i przedziwna siła 
Uczuć, zawarta w jego utwo 
rach muzycznych. 

A gdzie tkwi tajemnica 
nieprzemijającego " uroku 
muzyki Chopina, nieodpar- 
tego czaru a zarazem prosto- 
ty, dzięki której jest tak 
bliska każdemu ludzkiemu 
sercu? 


Wytłumaczenia szukać na 
leży w tym, że Chopin czer- 
pał z nieprzebranej skarb- 
nicy twórczości ludowej, z 
motywów i melodij ludo- 


wych na naszym Mazowszu, | sztuki Fryderyka Chopina 
eT e ER e ów PE O NOAA JAA 


(a) PRAGA. (PAP). Na konfereu 
cji prasowej, odbytej w przed- 
dzień wyjazdu do Paryża, $€- 
kretarz generalny Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych, Louis Saillant, oświad- 
czył, że SFZZ. zamierza powo: 
łać do życia 16 międzynarodo- 
wych departamentów zawodo- 
wych. 5 takich departamentów 
a. skórzany, metalowy, BÓrni- 
czy, włókienniczy i oświatowy 


z melodii, które utkane by- 
ły w ciągu stuleci ij od- 
zwierciedlały smutki i rado. 
ści tego ludu, jego niedolę 
i tęsknoty niewyp.wiedzia- 
ne. Chopin potrafił swym 
geniuszem melodie te wzbo- 
gacić i wysubtelnić, potrafił 
z nich wydobyć najistot- 
niejsze cechy naszej -twór- 
czości narodowej. Genial- 
ność Chopina iest wymow- 
nym świadectwem, że twór- 
czość naprawdę wielka wy- 
rasta z tego, co ludowe i 
dzięki te.au staje się do- 
robkiem ogólnoludzkim. 
Ale źródło tej siły jest 
wybitnie narodowe, polskie, 
nasze — cjczyste i ludowe. 
Z pokładów uczuć, które 
mieści w sobie pieśń i me- 
'lodia ludowa, czerpał arty- 
sta natchnienie dla swych 
przeżyć i odczuwań, prze- 
kształcając je w misterną i 
wspaniałą sztukę. Swoisty 
narodowy charakter jego 
twórczości nie umniejszał, 
lecz pogłębiał jej wielkcść 
i znaczenie ogólnoludzkie. 
Zadaniem obecnej, nowej 
epoki- kształtowania . dalsza-- 
go rozwoju kultury naszego 
narodu 
działania. w masach ludo- 
wych tę niezmizrzoną potęg- 
gę uczuć, która w nich tkwi 
. która była źródłem. natch- 
nień twórczych « Mistrza. 
Pragniemy skierować tę 
potężną siłę uczuć na bu- 
dowę nowych form życia 
społecznego, które pozwo* 
lą uczynić życie lepszy n 
i piękniejszym, a przez H 
wzbogacić kulturę narodu. 
Udostępnienie wspaniałej 


+ 


jest pobudzić "do j- 


WYDANIE F. < 


masam ludowym, naucze- m premer O 
nie ieh jak odczuwać 
piękno i czerpać podnieię 
z jego utworów — to będzie 
najpiękniejszy hołd, złożo- 
ny wielkiemu artyście, sta- 
jąc się. zarazem potężrym 
bodźcem w urzeczywistnie- 
niu naszych dążeń. Bowiem 
niezwykły artyzm . muzyki 
Chopina odzwierciedia dzie” 
je naszego narodu, jego naj- 
głębsze tęsknoty i porywy. 
Odzwierciędla on bezgra- 
niczną miłość wielkiego 
twórcy dla ojczystego kraju 
i jego losów. 


Dziś, gdy losy te lud pol- 
ski ujął w swe mocarne dło- 
nie, twórczość Chopina po- 
winna się stać własnością 
milionów prostych ludzi w 
Polsce, powinna Się stać 
łącznikiem  najszlachetniej- 
szego braterstwa ludów. Go- 
racy patriotyzm Frydery <a 
Chopina, płynący z jego 
utworów — niechaj się sta- 
nie z «olei natchnieniem 
milionów w ich pracy nad 
budową szczęśliwego życia. | ` 


Kei. łów STEC, 
Policja uteńńska zamordowała 
„w więzieniu Mitsosa Paparigasu 
(a) PARYŻ. (PAP). Agencja Elefteri Ellada donosi, że policja fa- 
szystowska w Atenach dopuściła się nowej, niesłychanej zbro- 
dni, mordując jednego z najwybitniejszych greckich działaczy 


związkowych, generalnego sekretarza Greckiej Konfederacji 
Pracy — Mitsosa Paparigasa. 


koby powiesić w celi. Twierdze 
nie o „samobójstwie”, popełnio 
nym na pasku od piżamy Jest 
oczywistym fałszem. 


Władze policyjne przekazały 
dia prasy lakoniczny Komuni- 
kat o rzekomym samobójstwie 
Paparigasa, który miał się ja- 


Uroczysła inauguracja 
»Roku Ghopinowskiegoc 


Dnia 21 bm. w Gmachu Rady 
Państwa odbyło się uroczyste 
zebranie Komitetu Honorowe- 
go Roku Chopinowskiego w o- 
becności Wysokiego Protektora 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta i pod prze- 
wodniectwem Prezesa Rady Mi- 
nistrów Józefa Cyrankiewicza. 

Wygłoszone na zebraniu prze- 
mówienie Prezydenta R. P., któ- 
re podajemy obok, zainauguro- 
wało Rok Chopinowski. 

Przewodniczący Komitetu Ho- 


basadorem Lebiediewem na cze- 
le, przedstawicieli partii poli- 
tycznych, organizacji społecz- 
nych, świata artystycznego 0- 
raz przodowników pracy w 
przemyśle i rolnictwie. 

Do prezydium zebrania we- 
szłi m. inn. Prezydent R. P. Bo- 
lesław Bierut, Marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski, Premier 
Józef Cyrankiewicz, Marszałek 
Polski Michał Żymierski, mini- 
ster Kultury i Sztuki Stefan 
Dybowski. 


Nowa ohydna zhrodnia 
_ greckich monarcho-faszystów 


norowego Roku Chopinowskie- 
go Prernier Cyrankiewicz powi- 
tał przybyłego na zebranie Pre- 
zydenta R. P., członków Rady 
Państwa, Rządu, Korpusu Dy- 
plomażycznego z dziekanem dm- 


Referat o twórczości Chopi- 
na wygłosił prof. Bolesław Woy- 
towicz. 

Prof. Henryk Sztompka ode- 
grał w czasie uroczystości kiłka 
utworów Chopina. 


Fryderyk Chopin 
o: Wa POWI ŻE 


76 miln. członków liczy SFZZ 


— zostanie utworzonych jeszcze 
przed Kongresem SFZZ, który 
odbyć się ma w czerwcu b. r. 
w Mediolanie. 


Louis Saillant zakomuniko- 
wał, że w ciągu trzech lat ist- 


nienia SFZZ liczba jej członków |- 
wzrosła o 11 milionów, (nie li- 
cząc związkowców niemer 


i japońskich) i wynosi obec 
76 milionów. i - 


delegaci z 30 krajów 


(t) N. JORK (PAP) Podano tu do wiadomości, iż w dniach 
5 — 1 marca br. odbędzie się konferencja intelektualistów 
w obronie pokoju. w której wezmą udział delegaci z 30 krajów. 


Inicjatywa zorganizowania kon | 
ferencji została podjęta przez 

Radę Narodową do Spraw Sztu- 

ki i Nauki, która w czasie ostat- 

nich wyborów popierała Henry 

Wallace'a i partię postępową. 

Patronat nad konferencją objęli 

Albert Einstein, Tomasz Mann i 

jelu innych wybitnych intelek- 

tualistów amerykańskich. 


Przewodniczący Rady znany 
astronom. amerykański pro- 
s ' Shapley, zako- 


zaj o | przedstawicielom 


prasy, że w konferencji będzie 
uczestniczyła m. in. 5-osobowa 
delegacja radziecka w skład 
której wejdą: kompozytor Szo- 
stakowicz, reżyser filmowy Ge- 
rasimąw, sekretarz generalny 
Związku Pisarzy Radzieckich 
Fadiejew, pisarz Pawlenko i 
uczony biolog Oparin. 

Wśród delegatów innych kra- 
jów znajdują się także najwy- 
bitniejsi przedstawiciele nauki i 
sztuki. Z ramienia USA w kon- 
derencji weżmie udział przeszło 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 5 ZŁ 


rczość Chopina powinna słać się 
zi prucy 


łe 
zawsze 
paski, rzemienie itp. celem u- 
niemożliwienia odebrania sobie 
życia. 


powszechnie, 
się 


Wiadomo 
więźniom odbiera 


W greckich kołach demokraty 
cznych zwraca się natomiast u- 
wagę na fekt, że w wielu wy- 
padkach faszyści tingowali sa- 
mobójstwa u więźniów, zakato= 
wanych w istocie na śmierć w 
czasie przesłuchiwań. 


Paparigas został aresztowany 
w czerwcu ub. roku, a przed kil 
koma dniami podano do wiado- 
mości, że proces przeciwko rle- 
mu odbędzie się w początkach 
marca przed sądem doraźnyni. 
Obawiając się jednak repersu- 
sji, jakie w całym świecie wy- 
wołałby ten proces i ewentualny 
wyrok skazujący, faszyści grec- 
cy woleli uciec się do skrytego 
i ohydnego zgładzenia Papari- 
gasa w. więzieniu, wymyśiając 
równocześnie niedorzeczną bł- 
storię o jego samobójstwie 


Mitsos Paparigas był od 30 
lat jednym z czołowych grec- 
kich bojowników związkowych, 
a na skutek swej nieugiętej po- 
stawy w walce o prawa klasy 
robotniczej, spędził wiele lat w 
więzieniach i obozach  faszy= 
stowskich. 


(Dokończenie na str. 2) 


Intelektualiści amerykańscy zwołują 


konferencję w obronie pokoju . 
W obradach wezmą udział 


400 intelektualistów. Zapowiedź 
konferencji wywołała wielkie 
zainteresowanie w  społeczeń- 
stwie amerykańskim. 

(a) PARYŻ (PAP) — Na za- 
kończenie zjazdu federacji ko- 


munistycznej Departamentu I- 
sere sekretarz generalny fran - 


cuskiej partii komunistycznej 
Maurice Thorez wygłosił w 
Grenoble przemówienie, po- 


święcone problemowi pokoju. 
Potępiając akcję podżegaczy 
wojennych ‚Thorez wskazał, że 
część sojuszników z okresu dru- 
giej wojny światowej zawiera 
agresywne pakty, jak unię eu- 
ropejską, pakt . śródziemnomor- 
ski i pakt atlantycki pragnąc 
się oprzeć na niedawnych wro- 
garh — Niemcach i Japonii. 
Mówca stwierdził, że istnieją 
jednak na świecie potężne siły, 
zdolne zagrodzić podżegaczom 
wojennym drogę ku urzeczywi= 
stnieniu ich planów. i 


Munifestacje poko'owe 
w całym kroju , 


W całym kraju odbywają się 
nadal manifestacje przeciwko 
podżegaczom wojennym w obre 
nie pokoju. Masowe zebrania i 
wiece odbyły się m. in. w k voal- 
niach i hutach Śląska, w Bydg* 
Szczy, Krakowie, Toruniu Lupli 
nie, Rzeszowie i Zakopanem 
Pziesiatki tys ęcy zebranych ns 
masowych zgrernadzeniach wy- 
rażały swą wolę walki przeciw- 


ko wszelkim próbom podważe- 
nia pokoju światowego i b'ido- 
wania agresywnych bloków Re 
zolucje przyjęte na tych zebrz- 
niach podkreślają dążenie maz 
pracujęcych Polski do wzmocnie 
nia politycznego 1 gc spbrdarczeżo 
kraju, w oparciu o sojusz i przy- 
jażń z poteżnym Związkiem Ra- 
dzieckim. 


Pierwszy dzień obrad 
Plenum Komisji Ceniralnej Zw. Zaw. 


Dnia 21 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie 2-dniowe obrady ple- 
narnego posiedzenia KC ZZ przy 
udziale czołowych aktywistów 
związkowych z całego kraju. 

W pierwszym dniu obrad u- 
czestnicy Plenum wysłuchali re- 
feratu przewodniczącego KC ZZ 
tow. Edwarda Ochaba na temat 
usiłowań rozbicia Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych 
przez imperialistów anglosas - 
kich. 


Jako następni przemawiali 
sekr. gen. KC ZZ tow. Ćwik, 
który omówił zadania ruchu za- 
wodowego w świetle Kongresu 
PZPR i sekretarz KC ZZ tow. 
Edward Walaszczyk. 


W dyskusji nad referatem 
tow. Ochaba brali udział ttow. 
Rustecki z Warszawskiej Rady 
ZZ, Altman 
przy Międzynarodowym Biurze 
Pracy, Kuszyk kierownik 
wydz. zagranicznego przy KCZZ, 
Gebert — sekretarz KC ZZ, Ku. 


| * Chrady Komisji Sejmowej 
Eolnictwa i Leśnictwa 


| W dniu 21 lutego br. odbyło 
się w Sejmie, ped przewodnie: 
twem posła Chelchowskiego 
(PZPR), posiedzenr 2 Komisji 
Rolnictwa i Leśnictwa. 

Kom'sia wysłuchała sprawo- 
zdania ministra rolnictwa į re- 
form roinych Jana Dąb-Kocio- 
ła, o dzialalności į planach Mi- 
nisterstwa Rain. ı R. R. na rok 
1949. 


Przemawiając na Komisji 
minister rolnietwa i reform roi 
nych, zobrazował roie Minister 
stwa Rolnictwa ; R R. na tle 
całokształtu gospodarki narod: 
wej i stwierdził, że potrzeby 
rolnictwa w ramach ogólnona: 
rodowej gospodarki znajdują 
coraz szersze uwzględnienie. 

Kończąc, minister podkreślił 
że po wykonaniu  najpilniej- 
szych zadań na odcinku rolnie- 
twa, działalność Ministerstwa 
Rolnictwa i R. R. odgrywa co- 
raz większą rolę w budowie 
fundamentów socjalizmu w Pol 
sce. 


Po wysłuchaniu sprawozdań 
posłów Soxzoła (PZPR) i Janu- 


delegat Polski’ 


ryłowicz — delegat ZZK, Ku- 
"oczko — delegat ZNP, Baryła— 
srzedstawiciel Związku Robot- 
vków Budowlanych, Drożdż — 
rzedstawiciel Zw. Chemików, 
Czerwiński — delegat górników, 
Jankowski — delegat gdańslr*e - 
go OKZZ i Jerzyk — przedstą- 
wicie! Zw. Naftowców. 


Dyskusja została podsumowa- 
na rezolucją, w której uczestni- 
cy obrad w imieniu trzech i pół 
miliona polskich związkowców 
całkowicie solidaryzują się z u- 
chwałami Komitetu Wykonaw - 
czego ŚFZZ. 


Została przyjęta również re- 
zolucja protestująca przeciwko 
nrześladowaniom związkowców 
w krajach faszystowskich i kolo 
nialnych. 


W związku z trzecią rocznicą 
oowstania ORMO, uchwalono re 
zolucję, w której przesłano po- 
zdrowienia 84-tysięcznej armii 
Ormowców, 

Obrady trwają. 


sza (SL) Komisja przyjęła de 
krety: 

o właściwości władz 1 poste- 
powaniu w sprawie roszczeń 
byłych dzierżawców nierucho- 
mości ziemskich z tytułu prze- 
iętego przez Państwo inwenta- 
rza Oraz 

o zwalczaniu zaraźliwych cho 
rób zwierzęcych. 

Następnie poseł Kępczyński 
(PZPR) zreferował rządowy 
projekt ustawy o zmianie de- 
kretu o ochronie hodowli zwie- 
rząt gospodarskich, a poseł So- 
kół (PZPR), — rządowy projekt 
ustawy o zmianie dekretu o 
Straży Leśnej. 

Obydwa rządowe projekty u 
staw zcstały przyjęte po wnie* 
sieniu poprawek przez Komisję. 

Również w dniu 21 bm. obrs 
dowała w Sejmie pod przewod 
nictwem posła Cieślaka (SL) 
Komisja Planu Gaspodarczego. 

Na posiedzeniu omówiony był 
dział narodowego planu gospo 
darczego na rok 1949, obejmują 
cy rolnictwo i leśnictwo. 

Referat sprawozdawczy wy- 
głosił poseł Biinowski (PZPR). 


Zbrodnicza działalność NSZ 
w świetle zaznuń świadków 


Dwudziestu pięciu świadków, 
którzy zostali przesłuchani w 
czwartym dniu procesu ks, Fer 
taka i współoskarżonych przed 
Wojskowym Sądem _ Rejono- 
wym w Warszawie, opowiedzia 
ło wyczerpująco o krwawej 
działalności sądzonych bandy- 
tów. Ubodzy chłopi, robotnicy. 
pracownicv snótdzielczy i funk- 
cjonariusze różnych służb bez- 
rieczeństwa  odtworzyli przed 
sądem dokiadny obraz bandyc- 
kich wyczynów. których ofiarą 
padli ich najbliżsi oraz dobro 
prywatne i spółdzistczę, 

Stanisław Kotuniak. gospoda 
rujący na trzech hektarach we 
wsi Groszki Nowe w powiecie 
Węgrów, zeznał, iż dał Wojsku 
Polskiemu swych trzech synów. 
Jeden z nich powrócił z walk 
z Niemcami, jako inwalida — 
bez ręki. 25 kwietnia ub. roku 
do zagrody Kotuniaka przybył 
nocą oddział NSZ, który wymy 
iając inwalidzie od bandytów, 
kazał mu wyjść pod ekskortą 
na dwór. Stary ojciec opowie- 
dział sądowi jak zamordowano 
jego syna. 


Następnie świadkowie złożyli 
wyczerpujące zeznania o napa 
dzie bandy na samochód. wio- 
zący grupę żołnierzy KBW i 
funkcjonariuszy UB. Podczas 
tego napadu, zamordowani zo- 
stali dwai funkcjonariusze UB. 

Wstrząsające szczegóły zaata- 
kowania przez bandę  sanato- 
rium dla grużlików w Rudce 
podała gruba świadków, należą 
cych do obsługi tego sanato 
rium. Edward Wołkiewicz ze- 
znał, iż syn jego, który był pa- 
laczem w kotłowni sanata 
rium, zosi?’ porzez bandytów 
wywleczony z mieszkania i za 
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mordowany. Zostało po nim 
dwoje nieletnich dzieci, Zofia 
Wołkiewicz zeznała. iż brat jej 
był w jej obecności przed za- 
strzeleniem nieludzko pobity. 

Piotr Karpiński opowiedział, 
jak bandyci wtargnęli nocą do 
jego mieszkania przy sanato* 
rium, demolując całkowicie u 
rządzenie wnętrza. Nad sy- 
nem jego — Czesławem znęcali 
się bandyci, którzy w obecnoś- 
ci obojga rodziców katowali go 
pałką gumową, Błagania mat- 
ki bitego nie wzruszyły bandy: 
tów—kiedy jeden się zmęczył, od 
dał pałkę drugiemu, który kon- 
tynuował krwawe dzieło. Kar- 
piński zostaje skonfrontowany 
z młodocianymi bandytami, za- 
Siadającymi na ławie oskarżo- 
nych i wskazuję 19-letniego 
wyrostka Grzywacza. jako te- 
go, który znęcał się nad jego 
synem. 


Ludwik Kowalski. kierownik | 


spółdzielni, opowiedział, jak 
banda napadła nań kiędy uda- 
wał się po zakupy do miasta. 
Zabrano mu wówczas ponad 100 
tysięcy złotych, pieniędzy pry- 
watnych i spółdzielczych, Ban- 
dyci chcieli go zamordować 
gdyż znaleźli u niego zaświad- 
czenie o ujawnieniu się po pracy 
konspiracyjnej w AK podczas 
okupacji. 


Chłopka Julianna Raciborska 
w krótkich, urywanych zda- 
niach przedstawiła przed są 
dem dzieje jednej nocy, kiedy 
bandyci zabrali z domu jej sy- 
na i zastrzelili go zaraz za pło- 
tem. 


Zeznania świadków będą kon 


tynuowane w dniu 28 lutego 
bież, rolu. A 


„dzy St. Sylvestre i 


RÓŻ i 


+ 


TRYBUNA LUDU 


ce wśród państw mi 


ushallowskich | 


w sprawie handlu zagranicznego 
Bilans pierwszej sesji Komitetu 


dlu rozwoju handlu 
(f) GENEWA (PAP. W dniach od 14 do 29 ba. cdbywa- 
ła się w Genewie pierwsza sesja komitetu dla tozwoju handia 
wyłonionego przez Europejelką Komisję Gospodarczą ONZ. 
Obrady miały nakreślić wytyczne programowe dła dalszej dzia- 


łalności komitetu. 


Prace komitetu przebiegały 
w trzech grupach roboczych. 
pierwsza — miała przedyskuto 
wać zagadnienia. zwiazane Z 
usprawnieniem techniki han- 
dlowej i finansowej, druga—na 
której czele stał delerat poiski 
— dr Łychowski. miała rozpa- 
trzeć problemy, związane z roz 


Cdkrycie 
hogatych złóż uranu 


(a) PARYŻ (PAP) — W odie- 
głości 20 km cd Limoges mię- 
Ambazae 
odkryto bogate złoża uranu 
Odkrycie to bedzie minło do- 
niosłe znaczenie przy badaniach 
nad energią atomową prowa- 
dzonych w forcie Chatillon. — 

Poszukiwania w okolicach Ii- 
moges, podjste przez inżynie- 
rów francuskiego koraisariatu 
energii atomowej, trwały cd li- 
stopada ub .r. Były one dotycn- 
czas utrzymywane w ścisłej ta- 
jemnicy. 

Według informacyi mera mia- 
sta St. Sylvestre grubość od- 
krytych pokładów uranu rr = 
kracza 3 metry. Dalsze poszuki- 
wania odbywają się okasnie z 
udziałem przeszło tysiąca sne- 
zialistów tax na terytorium 
Prahcji jak i ra obszarach za- 
morskich Unii Francuskiej. 

Monopol atomowy przestał 
istnieć — oświadczył wysoki 
komisarz energii atomowej prof. 
Joliot - Curie. "Franca rosiada 
dostateczną ilość zlóż, s3% Zza- 
spokoić swe potrzeby w zakre- 
sie uranu. 


Komuniści belgi sey 
wzywają do wulki 
z polityka Spuaku 


(a) BRUKSELA. (PAP). W 
Brukseli odbyły się obrady Biu- 
ra Politycznego belgijskiej par- 
tii komunistycznej, poświęcone 
annlizia sytuacji międzynarodo- 
wej oraz polityki wewnętrznej 
i zagranicznej Belgii. 

Biuro Polityczne 
stycznej Partii Bę'"! wezwało 
klasę robotniczą í wszyst- 
kich cbrońceów pokoju do zwal- 
czania wojennej polityki Spaa- 
ka. 

Po stwierdzeniu, że główną 
przyczyną wzrastającego w Bel- 
gil bezrobocia i kryzysu gospo- 
darczeso jest działalność kato- 
licko - socjalistycznej koalicji 
rządowej Spaaka, Biuro Poli- 
tyczne KPB wezwało belgijskie 
masy pracujące do walki o wy- 
stąpienie Belgii z antypokojo- 
wego obozu amerykańskiego 0- 
raz o zapewnienie bezrobotnym 
pracy i minimum egzystencji. 

(a) BRUKSELA. (PAP). 
Międzysojusznicza Agencja Re- 
paracyjna (IARA) ogłosiła spra- 
wozdanie z działalnośsi za rok 
1948, w którym stwierdza, że 
anglosaskie władze okupacyjne 
w Niemczech zachodnich sprze- 
ciwiły się rozbiórce fabryk nie- 
mieckich i ich przekazaniu ty- 
tułem odszkodowań wojennych 
18 krajom, należącym do IARA 

Jak wynika ze sprawozdania 
wysokość strat materialnych 18 
państw członków IARA 
(ZSRR i Polska nie należą do 
tej organizacji) poniesionych 
wskutek działań wojennych w 
okresie 1940 — 1945 sięga oko- 
ło 300 miłd. dolarów. Dotych- 
czas państwa te otrzymałv ty- 


Komuni- 


tutem odszkodowań zaledwie 
0.045 proc. wartości poniesio- 
nych strat. 


Audycje Chopinowskie 


w radio helgifskim 


(a) BRUKSELA. (PAP). 
Radio belgijskie weźmie czyn- 
ny udział w imprezach arty- 
stycznych, zorganizowanych w 
ramach Roku Chopinowskiego. 

W dniach 22 lutego i 17 mar- 
ca br. radio belgijskie transmi- 
tować będzie z Warszawy uro- 
czystości Roku Chopinowskiego. 

W dniach 11 i 12 październi- 
ka radio belgijskie nada dwa 
koncerty, z których jeden po- 
święcony będzie ostatniemu wy- 
stepowi Chopina w Warszawie, 
drugi zaś pt. „Hołd Choninowi* 
wykonany zostanie przez bruk- 
selską orkiestrę symfoniczną 13 
października radio belgijskie 
nada wyjątki z dramatu Jaro- 
sława Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant*, zaś 17 pażdziernika 
transmitować bedzie z Paryża 
akademię w związku z zorganizo 
waną w związku z setną rocz- 
nicą śmierci Chopina. ia 


wojem gospodarczym i rozsze- 
rzeniem materialnej bazy misg- 
dzyeuropejskiej wymiany han- 
dlowej, trzecia zaś — wszystkie 
inne zagadnienia polityki han- 
dlowej. 


Stanowisko ZSRR i krajów 
demokracji hutowej 


Delegaci Związku MRadziec- 
kiego i krajów demokracji lu- 
dowej zajęli stancewisko, że raz 
wój handlu miedzy krajami eu- 
ropejskimi winien być oparty 
na zasadzie wzajemnych korzy 
ści oraz poważania niezawisło- 
ści i suwerenności państwowej 
poszczególnych krajów. 


Proponowali oni, aby komitet 
zbadał możliwości zwiększenia 
produkcji przemysłowej w kra- 
jach Europy, jako nicodzowne- 
z0 warunku rozwoju handlu i 
1ości szeregu 
ch od krażów 
a w pDerw- 
szym rzędzie od Stanów Zjedn? 
czonych. 


Sitonowisko krajów zachodnich 
Stanowisko krajów zachod- 
nich nie było jednolite. 
Przedstawiciele USA wszvlki 
mi sposobami przeciwdz'złali w 
podejmowaniu uchwał, kóre by 
sprzyjały rozwojowi współpra- 
cy Bospodarczj między kraja- 
mi europejsk'mi i uporczywie 
przeciwstaw ali Europę Wsenod 
nią — Europ'e Zachodniej, usi- 
lując wznieść m'gczy nimi mur 


nie do przebycia, uciekając się 
wręcz do me.od nacisku gospo - 
darczego i pogróżek. 

Tym niemn'ej zdarzało się 
CZAD,” Z 0/2035 
„ów Lucogy Znen: Sji 
mywali się spod cyxtatu ame- 
rykańskiego, wykazując, znacz- 
nie większe aniżeli poprzednio 
zainteresowanie sprawą rozsze- 
rzenia między-europejskiej wy- 
miany handlowej i akceptując 
idące w tym kierunku prope- 
zycje delegatów Europy Wschod 
niej, 

Chwiejność stanowiska przed- 
stawicieli państw Europy Za- 
chodniej staje się zrozumiała w 
świetle prowadzonej przez USA 
polityki ograniczania wymiany 
handłowej między Europą Za- 
chodnią i Wschodnią. Polityka 
ta ugodziła przede wszystkim w 
kraje zmarshallizowane, zmu- 
szając je do nabywania za do- 
lary i złoto towarów w USA. 
Które mogłyby rabyć w Europie 
„7omodniej i wyzuwając je w 
ten sposób z zapasów dewiz. Po- 
nadto j»k twierdzą w kə- 
łach polnformowanych — kraje 
Europy Zachodniej nawet po 
azończeniu dziatania planu Mar 
skalla w rocku 1852 nie będą w 
stanie zrównoważyć swego bi- 
lansu, jeśli nie zwiększą swej 
wymiany handlowej ze Wscho- 
dem co najmniej trzykrotnie. 


Wyniki konferencji 


Powyższy stan rzezry spowo- 
dował, że wbrew opozycji dele- 
gatów amerykańskich, na kon- 
Porancii geaewstiaj powzięto 
w ale nostanowień pożytecznych 
| czrzyjających rozwojowi han- 
dlu między krajami Europy. 

Pierwszym tego rodzaju po- 
stanowieniem była rezolucja, za- 
lecająca oparcie wymiany han- 
dlowej w ramach umów dwu- 
stronnych na zasadzie korzyści 
wzajemnych, równcóści praw i 


»Rude Pravec. o pierwszej rocznicy 
wydarzeń lutowych w GSR 


(a) PRAGA. (PAP), Cała prasa 
czechosłowacka wspomina w li- 
cznych artykułach pierwszą ro- 
cznicę wielkich wydarzeń poii- 
tycznych, które w lutym ub ro 
ku zakończyły się zwymestwem 
klasy robotniczej i otwarły oo- 
wą kartę w dzięjacah narodu : 
państwa czechosłowackiezo 
Organ centralny partii komu- 
nistycznej „Rude Pravo“ stwier 


W pierwszą rocznicę powstania SP 
młodzież podsumowuje swe osisgnięciu 


dza, iż pamiętny luty 1948 roku 
był w istocie zakończeniem pio 
cesu politycznego, trwającego 
nieprzerwanie od roku 1945 Re- 
akcja czechosłowacka, prowadzą 
ca na terenie rządu, parlamen- 
lu i Frontu Narodowego swą 
wywrotową, antypaństwową i 
antyludową politykę, zbankruto 
wała w oczach ludu już znacz- 
nie wcześniej, 


Płk Bruntewski wyda! rozkaz 
specjalny do fanoków i junuczek 


W pierwszą rocznicę swego istnienia powszechna organizacja 


„Służba Polsce" dokonala podsumowania 


swolch wyników 


i osiągnięć w pracy dla dobra kraju, 
W ciągu roku SP ogarnęła ponad milion młodzieży, a w tym 
około 65 proc. młodzieży, wiejskiej, dając jej duże możliwości 


twórcze. pracy i nauki, 
i fizycznego rozwoju, 


-Młodzież brygad SP, 


zdobycia 


zawodu oraz społecznego 


dzięki| SP w pracach nad odbudową 
współzawodnictwu zaoszczędzi- | kraju wyraża się 


poważnymi 


ła 500 miln. zł. Udział junaków | osiągnięciami. W ramach Czy- 


„ Poki atlantycki utrudni 
odbudowę Europy Zachodniej 


(a) WASZYNGTON, (PAP). — |w artykule wstępnym ostrzega 


Amerykańskie stowarzyszenie 
dla badania zagadnień polityki 
zagranicznej ogłosiło deklarację 
w sprawie projektowanego pak- 


tu: atlantyckiego, w której 
stwierdza, że analiza projektu 
nektu atlantyckiego prowadzi 


do konkluzji, że pakt atlantycki 
stworzy psychozę, która utrudni 
normalizację stosunków gospo - 
darczych Europy Zachodniej. 

Dekłeracja nawiązuje do ar- 
gumentu, jakoby pakt atlantyc- 
xi miał rzekomo sprzyjać odbu- 
dowie gospodarczej Europy za - 
chodniej. Pakt atlantycki 
stwierdza deklaracia — będzie 
miał efekt wręcz przeciwny. 

(a) LONDYN. (PAP) — Dzien 
nik egipski „Saut — Al Umma“ 


Egipt przed wiązaniem się z 
niebezpieczna sra anglo - amery 
kańską. Dziennik stwierdza, że 
wiadomości o gorączkowo two- 
rzonych przez mocarstwa 7a- 
chodnie blokach wywołują po- 
ważne zaniepokojenie małych 
państw. 

Podkreślając agresywny cha - 
rakter bloku zachodniego i pół- 
nocno - altantyckiego „Saut — 
Al Umma“ wskazuje, że przy - 
szłość Egiptu i innych państw 
Bliskiego Wschodu jest poważ - 
nie zagrożona. Dlatego też nad ~ 
szedł czas, by państwa arabskie 
zdecydowanie odepchnęły zbrod 
nicze zamysły  imperialistów, 
zmierzających do rozretania no 
wej, krwawej awantury. 


Togliuiti protestuje przeciwko 


prześlndowaniu 


(a) RZYM. (PAP). — W dzien- 
niku „Unita“ ukazał się artykuł 
wstępny pióra generalnego 
sekretarza włoskiej partii ko- 
munistycznej  Togliattiego na 
temat prześlądowań, jakich o- 
statnio doznają b, partyzanci i 
uczestnicy walki wyzwoleńczej. 
szczególnie w północnej części 
Włoch. s 

Togliatti podkreśla fakt prze- 
prowadzania licznych  areszto- 
wań wśród b partyzantów, o- 
skarżanych o popełnienie prze- 
stępstw, które w istocie nigdy 
nie miały miejsca. Aresztowae 


b. purtyzantów 


niom tym, towarzyszy z reguły 
oszczercza kampania prasy rzą- 
dowej i kierykalnej. 

Togliatti zaznacza, że aresz- 
towanych oraz ich rodziny pod- 
daje się najbardziej wyralino- 
wanym torturom. Generalny se- 
kretarz partii komunistycznej 


protestuje przeciwko tego ro- 
dzaju akcji, stwierdzając, „że 
włoski ruch robotniczy prze- 


ciwny jest zdecydowanie wszel- 
kim metodom terroru, trakto- 
wanym. jako środek walki po- 
litycznej, l 


poszanowania suwerenności 
czestaików porozumienia, 

Drugą uchwałą komitetu by- 
b przyjęcie wniosku radzieckie- 
70, zaieczjącego seiretariatowi 
Europejskiej Komisji Gospedar - 
czej zoadanie możliwości wy- 
korzystania waluty krajów eu- 
ronejskich dia rozrachunków z 
tytułu handlu zagran'czne%o. eo 
uniezależniłoby te kraje od do- 
iara i złota, 

I wreszcie na żądanie delega- 
tów państw Europy Wschod- 
niej przedstawiciele krajów Eu- 
ropy Zachodniej, mimo wywie- 
rariego na nich nacisku ze stro- 
ny USA, wycofały swą jawnie 
dyskryrainującą propozycję w 
sprawie metod badania możli- 
wości rozwoju handlu między- 
europejskiego. 

Sprawa dyskryminacji 
handlowej 

Jednym z głównych punktów 
dyskusji na sesji komitetu była 
sprawa dyskryminacji krajów 
Europy Wschodniej w dziedzi- 
nie handlu zagranicznego, stoso- 
wana na żądanie USA. 

Delegaci ZSRR i krajów de- 
mokrącji ludowej, . między nimi 
rówuleż przedstawiciel polski 
-— dr Łychowski podkreślali, że 
tego rodzaju polityka odbija się 
ujemnie na rozwoju stsounków 
handlowych między krajami 
europejskimi. 

Na ostatnim plenarnym posie- 
dzeniu komitetu, delegacja cze- 
chosłowacka zgłosiła projekt re 
zolucji zalecającej sekretriatowi 
komisji gospodarczej przygoto- 
wanie sprawozdania na temat 
zasięgu praktyk dyskryminacyj. 
nych, stosowanych przez St. 
Zjednoczone wobec krajów de- 
rackracji ludowej i wpływu 
tych praktyk na handel między 
europejski. Rezolucja ta pod na- 
ciskiem delegacji USA, która 
rozwnięła ożywioną działalność 
zakulisową, została odrzucona 
większością głosów państw mar 
shallowskich. W toku dyskusji 
nad rezolucją przedstawiciele 
Danii, Szwecji i Anglii zmusze- 
ni byli przyztłać, że dyskrymi- 
nacja taka ze strony USA istnie- 
je i że utrudnia ona rozwój: sto- 
sunków handlowych między 
krajami europejskimi. 

Reasumując stwierdzić nale- 
ży, że przebieg pierwszej sesji 
komitetu dla rozwoju handlu i 
współpracy gospodarczej między 
krajami europejskimi wykazał 
dość znaczne dysonanse wśród 
marshallizowanych krajów Eu- 
ropy Zachodniej. 


u- 


nu Kongresowego młodzież SP 
zradiofonizowała i zelektryliko- 
wała 57 wsi, wyremontowała 
240 km dróg i zbudowała 370 
boisk sportowych. Równocześ- 
nie na 300 kursach zorganizo- 
wano naukę dla analfabetów. 

W swojej organizacji młodzież 
SP zdobywała kwalifikacje za- 
wodowe i otrzymała specjalne 
przeszkolenie na kursach szy- 
bowcowych, żaglowych, pilotów 
silnikowych itd. Szko!enie tego 
typu objęło kilka tysięcy mło- 
dzieży. Duży udzłał w pracach 
SP wykazały żeńskie obozy 
pracy snołecznej. Młode junacz- 
ki organizowały na terenie 
wiejskim pracę kulturalno - o- 
Światową, pomagały mało i 
średniorolnym chłopom w pra- 
cy na roli. Równocześnie spe- 
cjalne ekipy, udziełały pomocy 
sanitarnej i higieniecznej. Prace 
kulturalno - wychowawcze ob- 
iety'324 wsie, a ratowniczo - sa- 
nitarne 490. Hufce żeńskie zor- 
ganizowały równocześnie 1.500 
imvrez artystycznych dla około 
250 tvs. ludności. 

Junacy SP  zorganizowalł 
współzawodnictwo pracy. które 
usńrawniło prace brygad SP 
Dzieki wsnótzawadniatwiu pracy 
brygady SP zrealizowały sre- 
reg ponadnłanowych prne. da- 
jąc państwu  oszczedności na 
sumę ok. pół miliarda zł. 

W związku z rocznicą ko- 
mandant główny SP płk. Ed- 
ward Braniewski wystosował 
do oficerów instruktorów, juna- 
ków i junaczek rnzkaz snecjal- 
ny. w którym podsumowane są 
osiągniecia roczne SP i przed - 
stawione ządania, stojące przed 
organizacją. 

Omawiaiąc dorobek i osiągnie 
cia młodzieży w szeregach SP. 
rozkąz stwierdza: „Z uczuciem 
zadowolenia | usorawiedliwio- 
nej dumv stajemv dziś da nierw 
szego wiasannamn arslu bv za- 
ma'dować Naradowi i jega Rra- 
dowi: młaodziaż „SHrżhą Polsce" 
nia zawindłs pokładanego w 
niei zanfania". E 

Rozkaz snerialny  padnisali: 
komendant główny SP płk. Ed- 
ward Braniewski i zastęnca ko- 
mendata głównego do snraw no 
litvczno - wychowawczych 
nnłk. Michał Górski. Rozkaz zn. 
stanie odczytany we wszystkirh 
jednostkach oreanizacii _Służba | 
Polsce", 


Caly krej uczci 
śl rocznicę 


W całym kraju czynione 84 
przygotowania do uroczysies0 
uczczenia 3l-ej rocznicy ista'C= 
nia Armii Radzieckiej. 

W niektórych m.ejscowo” 
ściach odbyły się już akadem © 
i pogadanki oraz zebrania, na 
których ludność manifestus 
swe uczucia wdzięczności 08 
bonaterskich żołnierzy radziec- 
kich, dając wyraz swego zaufa. 
nia do siły zbrojnej Związsu 
Radzieckiego—nieugiętego sirat 
nika pokoju. 


Drugie wydsdnio: 
Wielt is) 
Encyklopedii ZSRR 


(a) MOSKWA (PAP) — Rada 
Ministrów ZSRR powzięła u- 
chwałę w sprawie nowego wy” 
dania Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej. Nowe wydanie u- 
względni zmiany, jakie zaszły W 
ostatnim okresie w życiu Zwią= 
zku Radzieckiego oraz pozą gra- 
nicami ZSRR. 

Encyklopedia zostanie wyda- 
na w ciągu 6-ciu lat od roku 
1949 do roku 1954. W roku bie- 
żącym ukażą się pierwsze trzy 
tomy, zaś w każdym następnym 
— po 10 tomów, 

Naczelnym redaktorem dru- 
giego wydania Wielkiej Ency- 
klopedii Radzieckiej został mia- 
nowany prezydent Akademii 
Nauk ZSRR — Sergiusz Wawi- 
łow. 


Lekka uwaria | 
»Butoreqgo" 


(a) LONDYN (PAP) — Trans- 
atlantyk polski „Batory“, znaj- 
dując się na Bałtyku w pobli- 
żu Kopenhagi, otarł się dnem 0 
jakiś zatopiony przedmiot, co 
spowodowało pewne uszkodze- 
nie. „Batory“ o własnych siłach 
dopłynął do portu Southampton, 
gdzie przypuszczalnie w ciągu 
dwóch dni dokonana zostanie 
naprawa. Nikt spośród załogi a- 
ni pasażerów nie doznał szwan- 
ku Nie ucierpiał również ładu- 
nek. 


Chłopi polscy 
w Dniepropetrowsku 


(0) KIJÓW (PAP) Bawiąca na 
Ukrainie delegacja chłopów pol- 
skich zwiedziła Dnieprope- 


Armii Radzieckiej -> 


trowsk. Goście polscy zwiedziń 


miasto, instytut górniczy, wyż= 
szą szkołę inżynierów drogo- 
wych oraz parki, stadiony i klu 
by miasta. 

Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających wywołał czołg, 
na pancerzu którego widnieje 
napis: „W czołgu tym broniąc 
ojczyzny zginął generał gwardii, 
bohater Związku Radzieckiego, 
Puszkin. W miejscu tym zbudo- 
wany będzie pomnik ku czci bo- 
haterów, którzy zginęli wyzwa- 
lając Dniepropetrowsk od na- 
jeśdźców hitlerowskich", 

Po zwiedzeniu Dniepropetrow 
ską delegacja polska udała się 
do okręgu zaporożskiego, 

——MD— 


Luiza Strong 
wydalone z ZSPR 


(£) MOSKWA, Prasa radziecka 
podaję, iż dziennikarka amery- 
kańska Anna Luiza Strong, are- 
sztowana niedawno przez w!a- 
dze radzieckie pod zarzutem 
szniesostwa, została wysłana z 
ZSRR. 


Zemordowante 
Miisesu Panparigusn 


(Dokończenie ze str. 1) 


PARYŻ (PAP) Na w'adomość 
o tragicznej śmierc: sekretarza 
generalnego greckich związków 
zawodawych Panar'xasa, sekre- 
tarz generalny Światowej Fede 
ai Zw. Zawodowrvch Lou's 
Saillant wystosował do Trygve 
"e łelerram w którym doma“ 
ga sę interwrneji odpowied: 
nich organów ONZ 

Światowa Federacia Zw Za- 
wodowych — stwierdza m. inm 
Saillant — czyni obecny tzą 
ateński odpowiedzialnym za 
śmierć Papar'gasa Zbrodnia ta 
nie może pozostać bezkarna. 
Żądam od pana natychmiasto- 
wego wszczęcia śledztwa W 
sprawie powodów, dla których 


rząd grecki nie dopuścił 2d- 
wokatą ŚFZZ do Aten: W 
kwestii  okolicznośni, w ia 


kich Panatioas zastał zamord” 
wany, Wnmyslśmv wszystkie 
aręanizacie zawodowe świata 
dn stanowczego protęstu orze 
ciwo zamordowaniu Papari- 
qarą, 

W rozmowie z dziennikarza” 
mi franctatvimi | za”raniczny” 
mi Tinis Saillant oświadczył 
ja ŚWZZ odrzuca wersie ateń" 
ską o rzekomym samohójstw'e: 
Pewna jest. że Panar'ras PA 
ofiara morderstwa. Różne 05% 
czności wskazuja wyraźnie. 


z 


rzad ateński. lekajac się proce” ' 


«n przywódcy sreckich 7w'a%, 
ków zawndowych, postano 
go zgładzić, 


aaa 
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d robotników konsekwentnie rozwija 
na śnie Mienie, że powinna być zorganizowa- 
baz; Sla łączność fabryk ze wsią na szerokiej 
Społeczno - gospodarczej i kulturalnej, 
ode wszystkim politycznej, że w danym 
xu chodzi o wzmocnienie pozycji socja- 
o skierowanie 

we tory, pomoc w przyśpieszeniu poli- 
, 80 dojrzewania mas chłopskich. 
y chociażby przytoczyć, że huta 
354 nie tylko wyremcntowała na wsi, 
tor Ą się opiekuje, 8 maszyn rolniczych, trak- 
pe "ieszczenie SOM, lecz dokonała remon- 

Mu Kultury, założyła 4 świetlice, prze- 
2 aparaty radiowe 


a 
Prz 
w 


ta Ycznych na wsi, 
tye 


Ystarcz 
7 
| X Bnikorra 
tu 


kaz, 
ując ; 
raz Ę Noś 
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c biblioteki, 
llkaset książek. 


bania i jest czołowym zor- 
klej Wanym oddziałem pol- 
ty; = lasy robotniczej — przo- 
e siły narodu polskiego“ 
Bzp.wierdza na wstępie statut 
A uchwalony na Pierw- 
R sz, Kongresie partyjnym. 
VA „te, okreśiające rolę, ja 
KÓW bełnić nasza Partia, o- 
È Ją, że budujemy naszą 
w E na zasadach partii no- 
b, tYpu, partii kierującej się 
lęg, „ącą teorią marksizmu- 
by której najlepszy 
(AB daje WKP(b), 
lọ Oria ruchu robotnicze- 
lą , Okresie, kiedy kapita- 
my Szedł w fazę imperializ- 
klą, aostrzenia sprzeczności 
top gh kiedy przed klasą 
Mtega staneło zadanie bez- 
w lej walki o władzę — 


Ry iona jest walką o stwo- 
| Kej Partii nowego typu, ta- 
by „Partii robotniczej, która 


ogła sprostać za: 
aim. prostać nowym 


gi, YCięstwo rewolucji w Ro- 
kie AZ bolszewicy  przejąii 
ty cw w ruchu robotni“ 
dnia. stało się potężną pocho- 
My mia etlającą drogę całe- 
tariat Śdzynarodowemu prole- 
Cęgi WI i zapowiadało jedno- 
w odz; że ruch robotniczy 
" Da nowe tory, zrzuca- 
Y balast reformizmu, któ 


: PEPE PA nr Ss 


„cja pomocy Spółdzielczym Ośrodkom Ma-, 
m. p m staje się coraz bardziej popularna. 
p "nie się odpoczynku niedzielnego i po- 
k ĉcenie go na wyjazd do wsi, objętej opie- 
SĘ Celem wyremontowania maszyn rolniczych, 
świetlicowych, zebrań 
Ycznych jest dla chłopa wymownym świa- 
Wem stosunku do niego klasy robotniczej, 
homo, Jest rzeczą przypadku, że akcję niesienia 
Ry R wsi rozpoczęli robotnicy od pieki nad 
2a R czym Ośrodkiem Maszynowym. SOM. 
zacji tątkowują bowiem rozwój mechani- 

rolnictwa w oparciu o nowoczesną tech- 
Aczkolwiek szefostwo nad wsią rozpo- 
kg Od tego odcinka, to jednak już wyłania- 
Społ nowe jego formy o treści politycznej, 
węch kulturalno - oświatowej. 

Się zr 


tga robotników wykracza już poza po- 
Owe ramy, obejmujące wyłącznie udzie- 


ideologii i działaniu, 


wać. Mówili, 


sowana przez 


dzy chłopem a 


kratycznego z 
rolnictwa 
kroczyć winna 


organizacyjne, 


łączności przy 


Org ' > sk ; 
Roba pa Zjednoczona Partia | ry ciążył mu coraz bardziej, 


jak kula u nogi. 

Rewolucja rosyjska i doświad 
czenia tat międzywojennych 
wykazały, że klasa robotnicza 
może odnosić zwycięstwa na 
drodze do socjalizrau jedynie 
wtedy, gdy prowadzona jest 
przez partie, która zarówno w 
jak i w 
dziedzinie zasad  organizacyj- 
nych kieruje się teorią marksiz 
mu-leninizmu. 

Jakież są cechy tych zasad 
organizacyjnych, chroniących 
partię przed zejściem na ma- 
nowce, na drogę ugody z bur- 
żuazją? Podstawową cechą par 
tii nowego typu jest zdecydowa 
ne odgrodzenie się od wszel- 
klej praktyki, która by pozwala 
ła głosić w szeregach partii teo 
rie 4 koncepcje sprzeczne Z 
marksizmem-leninizmem — któ 
ra by dawała możność przeni- 
kania do partii elementom ob- 
cym klasowo i ideologicznie, re- 
formizmowi i socjaldemokratyz- 
mowi. 

Partla nowego typu, a taką 
właśnie chce być Polska Zje- 
dnoczona Partia Robotnicza. 
mając przed oczyma wspania- 
ły przykład WKE(b) zbudowa- 
nej przez Lenina i 
nie toleruje w swym łonie ja- 
kichkorwiek frakcji, grup i 


taktyka przełr 
Zaproszeni db fabryk 
o tendencjach robotn:xów i 
z calą serdecznością. 
Stosowane obecnie formy patronowania nie 
obejmują jeszcze calego wachlarza zagadnień 
pomocy robotników dla wsi. Udzielanię po- 
mocy materialnej i kulturalnej bezsprzecznie 
sprzyja zacieśnieniu więzów przyjaźni pomię- 
niczo - chłopski, to sojusz 
walki o realizację polityki Partii i Rządu na 
bazie bieżących akcji, na przykład hodowlanej 


oczyszczenia Spółdzieini z elementów niepożą- 
danych, to współpraca w ramach bloku demo- 


Ażeby ruchowi temu nadać 


dach pracy i wciągać do tej akcji 
masy bezpartyjnych, 


Partia- awangarda 


przeradzają stę w antypartyjne |rych mówił Lenin i 


Stalina — | 


AXAMI KOCZNICA CZERWONEJ ARMII 


Chluba Armii Radzieckicj — marynarze na Placu Czerwonym w Moskwie. 


Pomoc fabryk dla wsi 


Zapoczątkowana przez załogę fabryki „Ur- 
try Pac niesienia pomaócy Spółdzielczym O- 
om Maszynowym (SOM) rozwinęła się 
masowy ruch, obejmujący setki większych 
eJszych zakładów pracy. Realizacja przez 
robotniczą sojuszu robotniczo - chłop- 
0 wymownie świadczy o dojrzałości poli- 
J klasy robotniczej, o zrozumieniu przez 
zodującej roli, jaką odgrywa w na- 


łanie pomocy chłopom i ma już charakter zor- 
ganizowany. Obecnie uwzględnia się możliwo- 
ści sprawującego pomoc i 
stającego z pomocy i dopiero na tej podsta- 
wie układa się plan wszechstronnej pomocy. 

Wyjazdy ekip robotniczych na wieś, począt- 
kowo spotykały się gć ieniegdzie ze zdziwie- 
niem i nieufnością. Bogacz wiejski, spekulant 
i reakcyjna część kleru z całą chydą, na jaką 
ich stać, zaczęli wokół szefostwa szerzyć wro- 
gą propagandę. Mówili, że przeprowadza się 
remonty maszyn, 


potrzeby korzy- 


aby je potem skonfieko- 


że maszyny remontowane 


w niedzielę, sprowadrą plage myszy. Ale sto- 


ekipy rcbotnicze odpowiednia 
mała niewiarę i wątpliwości. 
chłopi przekonali się 
dziś akcję witają 


robotnikiem. Ale sojusz robst- 
bojowy, Sojusz 


masami członkowskimi Stron- 


nictwa Ludowego. Walka o ściąganie podatku 
gruntowego od bogacza, walka z 
to walka z biurokracją — oto linia po której 


reakcją, 


nasza akcja. 
szersze ramy 
Partia nie może cgraniczyć się 


do wyznaczenia na wyjazdy na wieś członków 
i obarczania wyłącznie ich tą funkcją. 

Należy wciągać do tego ruchu także różne 
instytucje społeczne, związki zawodowe, Z. M. 
P., Ligę Kobiet. 


Należy tworzyć komitety 
redach zakładowych w zakła- 
szerokie 


i wrogie siły. Próby skupiania 
się na jakiejkolwiek odrębnej 
płaszczyźnie i tworzenia wew- 
nątrz partii przedziałów politycz- 
nych są dlatego w partii nowe- 
go typu z całą bezwzględnością 
Hkwidowane i zwałezane. Zasa- 
"da podporządkowania mniejszo- 
ści — większości jest nieodzow- 
nym warunkiem jedności partii, 
pracy partii, jako całości 1 
bez tej zasady partia nie mo- 
głaby kierować walką klasy 
robotniczej. I właśnie ta żelaz- 
na dyscyplina członków partii 
przy jednoczesnej jak najpeł- 
niejszej demokracji wewnątrz- 
partyjnej, stanowi największą 
siłę partii marksistowsko=leni- 
nowśkiej. 

„Polska Zjednoczona Partla 
Robotniczą stanowi jednolitą, 
bojową organizację, która czer- 
pie siły ze zwartości ewych 
Szeregów, z jedności woli i jed 
ności działania” -— głosi dekla- 
racja PZPR. 


Partia, jako awangarda, or- 
ganizator i wódz klasy robotni- 
czej powinna jednoczyć najbar- 
dziej uświadomioną część klasy 
roholniczej oraz przodujące ele- 
menty z szeregów chłopstwa | 
inteligencji pracującej, Jest to 
warunek jej siły i kiero- 
wniczej roli, warunek, który po 


klik. Grupy tworzone w partli | zwoli jej spełnić zadania, o któ- 


TRYTUNA LUDU 


Armia Radziecka — armią nowego typu 


Naród radziecki obchodzi 3! 
rocznicę powstania swoich sił 
zbrojnych. Wraz z nim święci 
ię pamiętną datę cala maująca 
wolność ludzkość. Armię Ra- 

ziecką znają i kochają miliony 
ludzi w wielu krajach, wyzwo- 
'omych dzięki jej bokaterstwu i 
otiammości z niewoli  hitlerow- 
skiej. Kochają ją narody, które 
zdobyły prawo do niezawisiego 
bytu narodowego i do demo- 
kratycznęgo rozwoju swej pań- 
stwbwości. 

Armia Radziecka pozyskała 
szacunek i milość milionów lu- 
dzi radzieckich dlatego, że nie 
est ona podobna do żadnej in- 
nej armii z punktu widzenia 
swych zadań, celów, swego i- 
stotnego charakteru. 


Monolit ideologiczny 


Armia Radziecka jest armią 
nowego typu. 


Każda armia burżuazyjna jest 
przede wszystkim  instrumen- 
tem zaboru obcych terytoriów, 
grabienia i ujatzmiania innych 
narodów i państw. Armie bur- 
żuażyjne bronią również swego 
kraju przed zamachami ze strony 
innego państwa agresywnego. 
Nie zmienia to jednak faktu, że 
armie burżuazyjne są podstawą 
panowania burżuazji, narzę- 
dziem kapitału w walce prze- 
ciwko proletariatowi. 

Z istoty swej Armia Radziec- 


ka stanowi przeciwstawienie 
armiom  burżuazyjnym. Lenin 
pisał: 


„Po raz pierwszy na świe- 
cie powstała armia, sùg 
zbrojna, która wie, o co 
walczy. I po raz pierwszy 
na świecie robotnicy 4 chło- 
pi, ponoszący niesłychanie 
ciężkie ofiary, uświadamia- 
ją sobie, że stoją na stra- 
ży radzieckiej republiki so- 
cjalistycznej, władzy mas 
pracujących”, 


Armia Radziecka nie miała 
1 nie może mieć takich celów 
wojny, jak zabór cudzych tery- 
toriów, jak ujarzmianie innych 
narodów, jak narzucanie swej 
woli i swego ustroju innym 
krajom. Powołana zostałą bo- 
wiem do życia nie po to, aby 
zdobywać obce kraje, lecz po 
to, aby bronić Związku Ra- 
dzieckiego przed drapieżcami 
imperialistycznymi. 


Charakteryzując zasadniczą 
różnicę między Armią Radziec- 
ką, a armiami państw burżua- 
zyjnych, Lenin na III Zjeździe 
Rad (24 stycznia 1918 roku) 
powtórzył delegatom usłyszane 
w wagonie znamienne slowa 
starej robotnicy: 


Stalin. 

„Zapominanie o różnicy mię- 
dzy czołowym oddziałam a ogó 
łem ciążących ku niemu mas, 
zapominanie o stałym obowiąz- 
ku czołowego oddziału podno- 


szenią coraz to szerszych 
warstw do tego czołowego po- 
ziomu — byłoby jedynie oszu- 


kiwaniem siebie samych, zamy- 
keniem oczu na ogrom naszych 
zadań, zwężaniem tych zadań“. 
(Lenin). 


„Partia powinna  przodować 
klasie robotniczej, powinna wi- 
dzieć dalej niż kłasa robotni- 
czą, powinna prowadzić za sobą 
proletariat, a nie wlec się w ty: 
le za żywiołowością*, (Stalin). 


Dalej — podstawowym wa- 
runkiem siły i kierowniczej 
roli partii jest jej łącz- 
ność z masami. Partia, jako czo 
łowy oddział jest jednocześnie 
częścią klasy robotniczej i po: 
winna być z nią związana ty- 
siącem nici, powinna  odczu- 
wać jej potrzeby i bolączki, 
bronić interesów całego ludu 
pracującego. „Samą tylko awan 
gardą — mówił bowiem Le- 
nin — zwyciężyć nia można...” 

Jedną z podstaw łączności z 
masami jest dla partii praca 
jej członków na terenie maso- 
wych organizacji bezpartyjnych, 
do których kierowania powoła- 


|na jest ona jako najwyższa for- | ninizmu. 


A. Szczerbakow, generał-major 


„Teraz nie trzeba sig bać | 
człowieka z karabinem — 
mówiła. Byłam w lesie 
i spotkałam tam uzbrojone- 
go człowieka, a on zamiast 


zabrać mi chróst, który 
miosium, jeszcze dodał mi 
więcej. 


W pzostych słowach ujęta 
została zasadnicza różnica mię- 
dzy armią burżuazyjną, a armią 
radzieckiego państwa socjaliscy- 
cznego. W radzieckim pań- 
stwie socjalistycznym nie ma 
różnie klasowych między woj- 
skiem i narodem. Armia Ra- 
dziecka składa się z uzbrojo- 
nych robotników, chłopów, in- 
telingencji, którzy stoją na 
straży najżywotniejszych in- 
teresów swego narodu, a więc 
swoich własnych interesów. 

Patriotyzm 
Armii Radzieckiej 

Armia Radziecka jest armią 
braterstwa między narodami za- 
mieszkującymi ZSRR. W sze- 
regach jej reprezentowane są 
wszystkie narody i narodowo- 
ści Z5RR. Wojna domowa, a 
następnie drugą wojna świato- 
wa były dla Armii Radzieckiej 
surową próbą, z której wyszła 
ona zwycięsko, dzięki nadzwy- 
czajnej zwartości i żywotności. 

Armia Radziecka jest zarów- 
no ze względu na swą struktu- 
rę, jak i na panującego w niej 
ducha, armią prawdziwie patrio- 
tyczną, armią ludową, w duchu 
patriotvzmu radzieckiego. 

„Siła patriotyzmu ra- 
dzieckiego — uczy towa- 
rzysz Stalin — polega na 
tym, że u podstaw jego le- 


żą nie rasowe lub nacjonali- 
styczne przesądy, lecz gię- 
bokie oddanie i wierność lu- 
du wobec swej ojczyny ra- 
dzieckiej, braterska wspólno- 
ta mas pracujących wszyst- 
kich narodów naszego kra- 
ju. W patriotyzmie radziec- 
kim łączą się harmonijmie 
tradycje narodowe i żywot- 
ne interesy mas pracujących 

Zwiążku Radzieckiego. Pa- 

triolyzm radziecki nie dzie- 

li, lecz przeciwnie, zespala 

wszystkie narody i narodo- 

wości,naszego kraju w jed- 
nolitą, bratnią rodzinę”. 
W duchu internacjonalizmu 

Armia Radziecka jest wycho- 
wana w duchu internacjonaliz- 
mu, w duchu poszanowania 
praw innych narodów, w du- 
chu miłości i szacuku dia ro- 
boiników wszystkich krajów, w 
duchu zachowania i utrwalenia 
pokoju między narodami. Ce- 
ien wielkiej wojny patriotycz- 
nej Związku Radzieckiego prze 
ciwko Niemcom faszystowskim 
była, jak wiadomo, nie tylko 
likwidacja _niebezpieczeństwa, 

tóre zawisło nad krajem ra- 
dzieckim, lecz również okaza- 
nie pomocy wszystkim naro- 
dom, uciskanym przez faszyzm 
niemiecki. Wiadomo też, że Ar 
mia Radziecka godnie i z ho- 
wrem spełniła tę szlachetną 
wyzwoleńczą. 

Siia i moc Armii Radzięckiej 
ma swe źródło w świadomości 
socjalistycznej, w tym, że żoł- 
nierze jej rozumieją w pełni 
wykonywane przez się zadania 


aisg 


W przeddzień 


31-ej rocznicy 


powstania Armii Radzieckiej 


(a) MOSKWA, (PAP). — Z o- 
kazji 31 rocznicy powstania ar- 
mii radzieckiej, prasa radziecka 
zamieściła oświadczenie zastęp - 
cy szefa głównego zarządu poli - 
tycznego sił zbrojnych ZSRR — 
gen. Szatiłowa na temat roz- 
woju polityczno - wychowaw- 
czego i akcji oświatowo - kul- 
turalnej w wojsku. 

Gen. Szatiłow oświadczył m. 
in, że „w swej pracy ideowej, 
politycznej i oświatowo - kultu- 
ralnej, armia radziecka zm'erza 
do tego, aby jeszcze bardziej 
wzmóc potęgę radzieckich sił 


zbrojnych, stojących  niewzru - 
szenie na straży pokoju”. 
, Generał Szatiłow podkreślił, 
że żołnierze i oficerowie pogłę - 
biają swą wiedzę polityczną i 
naukową na równi z wojskową. 
Wszystkich żołnierzy i ofice - 
rów cechuje dążenie do głębsze- 
g0 przestudiowania zagadnień 
marksizmu - leninizmu. Pomi- 
mo zmniejszenia stanu liczebne- 
so armii radzieckiej w ub. roku, 


A. Kubacki 


ma organizacji klasowej proleta“ 
riatu, jako najlepsza szkoła przy 
wódców klasy robotniczej. 

Partia bowiem — jak stwier- 
dza deklaracja PZPR — „jest 
rozumem, honorem į sumieniem 
klasy robotniczej”. 

Tylko taka partia nowego ty- 
pu, opierająca się w .swej ideo- 
logii, działaniu i organizacji na 
zasądach  marksizmu-leninizmu 
może być czołowym zorganizo- 
wanym oddziałem klasy robo- 
tniczej i przodującą siłą na- 
rodu. l 

Taki typ partii rodził sie w 
polskim ruchu robotniczym po- 
przez doświadczenia i błędy na 
przestrzeni kilkudziesięciu lat 
jego istnienia, Zrodzić się on 
mógł tylko na tei rewolucyjnej 
drodze walki klasowej, po któ- 
rej szedł Wielki Proletariat. 
SDKPiL, KFP, lewicowy nurt 
w PPS i wreszcie PPR, która 
zadokumentowała swą przodu- 
jącą rolę, wysuwając się na 
czoło walki z okupantem į wal 
ki w budowie państwa 
wego. \ 

Polska Zjedn. Partia Robotni- 
cza przyswaja swym członkom 


ludo- 


zasady organizacyjne partii no- 
wego typu, tak, jak szkoli ich w 


duchu ideologii marksizmu-le- 


ilość kół w wojsku, studiujących 
historię partii bolszewickiej, 
wzrosła dwukrotnie w porów - 
naniu z rokiem 1947, a sieć wie- 
czorowych kursów marksizmu- 
leninizmu półtora raza. 80 proc. 
słuchaczy Wojskowych zakończy 
ło w ub. r. studia z wynikiem 
dobrym lub celującym. 

„W armii radzieckiej — stwier 
dził gen. Szatiłow --- vUkw dawn 
no dawno już analfabetyzm, a 
iłość żołnierzy, mających śred - 
nie lub wyższe wykształcenie 
wzrasta z każdym rokiem, Tysią 
ce wykładowców, pedagogów i 
artystów poświęcają pracę i zdol 
ności żołnierzom radzieckim. 
Każda radziecka jednostka woj 
skowa posiada. wiasny klub i bi- 
bliotekę. W bibliotekach takich 
znajduje się łącznie około 50 
milionów książek. Do dyspozycji 
żołnierzy stworzono szeroką sieć 
kin stałych i objazdowych, a 
każdy żołnierz ogląda kilkakro$- 
nie w miesiącu filmy artystycz - 
ne, dokumentarne i naukowe“. 

Przykładem nasilenia akcji 0- 
światowó - kulturalnej wśród 
żołnierzy i oficerów radzieckich 
jest zorganizowanie — z okazji 
20-lecia armii radzieckiej w 
ub. roku — 3 tysięcy przed- 
stawień, 850 wieczorów arty- 
stycznych, 600 akademii literac- 
kich oraz 540 odczytów i refera- 
«ów naukowych,  obsłużonych 
przez wybitnych naukowców, li 
teratów i artystów radzieckich. 
Poza centralnym teatrem armii 
radzieckiej w Moskwie czynne 
są również wielkie teatry dla 
żołnierzy i oficerów w dziesiąt - 
kach innych miast ZSRR. 

MOSKWA, (PAP). — W całym 
Zw. Radzieckim kontynuuje się 
wielostronne przygotowania dla 
jak najgodniejszego uczczenia 31 
rocznicy powstania armii radzie 
ckiej. 

W tysiącach fabryk, zakładów 
przemysłowych i  kołchozów 
zwiększono wydajność pracy 
pod hasłem upamiętnienia tej 
rocznicy. W miastach i na wsi, 
na całym olbrzymim terytorium 
Zw. Radzieckiego, odbywają się 
okolicznościowe uroczyste zebra 
nia, poświęcone 31 rocznicy Ar- 
mii. 

Na zebraniach występują żoł- 
nierze i oficerowie, którzy opo = 
wiadają o własnych przeżyciach 
i wielkich czynach armii radziec 
kiej w okresie drugiej wojny 
światowej. W Leningradzie zor- 
ganizowano wielkie zebranie z 
udziałem olicerów i młodzieży, 
na którym przypomniano boha - 
terskie dni obrony tego miasta. 

W setkach miast i wsi otwar- 
to wystawy, ilustrujące zwycię- 
stwa radzieckie w wojnie z fa- 
szystowskim najeźdźcą. Pracow- 
nicy i artyści teatrów stoiecz - 
nych, leningradzkich i innych, 
oraz różnych instytucyj arty - 
stycznych wyjechali z gościnny- 
mi występami do formacji woj- 
skowych. > 


i obowiązki wobec narodu i 
ojczyzny. W tym tkwi żródło 
jej potęgi i olkizymiej przewagi 
nad dyscypliną wajskową w ar- 
miach burżuazyjnych. 

Korpus oficerski i generalicja 
Armii Radzieckiej różni się krań 
cowo od korpusu oficerskiego 
i generalicji armii burżuazyj- 
nych. Różnica poiega na tym, 
że w Armii Radzieckiej nie ma 
przeciwieństw klasowych mię- 
dzy żołnierzami, oficerami i ge- 
nerałami. Wszyscy oni wywo- 
dzą się z robotników, chiopów 
i inteligencji pracującej. 


Siła stalinowskiej strategii 


Armia Radziecka uzbrojona 
jest w najbardziej postąpową 
naukę wojenną — w stalinow- 
ską strategię. Naukę tę zrodził 
nowy, socjalistyczny ustrój 
społeczny. Armia Radziecka 
przejęła wszystko to, co było 
najiepsze w sztuce wojennej 
przeszłości, przewartościowała 
je w świetle marksizmu - leni- 
nizmu, nakreśliła drogi rozwo- 
ju sztuki wojennej „w warun- 
kach współczesnych. 


a T 
Armia ZSRR obchodzi 31 


rocznicę swego isinienia w 
rozkwicie swej potęgi. Narody 
ZSRR polegają na swych si- 
łach zbrojnych, które stoją 
nieugiącie na straży interesów 
państwowych Związku Ra- 
dzieckiego, na straży pokoju 
światowego. 

a Z O AE NAK 


Sukces 
w... odwrocie 


Dyskusję w Komisji Dalekiego 
Wschodu możn należycie ocenić 
tylko w świetle danych o sytu- 
acji gospodarczej Japonii i jej-roz 
woju w ostatnim okresie. ) 
w 


Według oficjalnej statystył:l 
okresie 1947—48 r. ceny podsko- 
płace wzrosły o 17 proc. 
czylły o 558 proc. podczas gdy 


Ilość bezrobotnych dochodzi do 6 
milionów, co jest zupzinie zrazu- 
miałe wobec faktu, że przemysł 
japoński nie osiągnął nzwet peło- 
wy produkciji przedwojennej. 

Jest to wynik noliiyki amery- 
kańcki»j w Japonii, która podob- 
nie Jak w Niemczech zsebognich 
idzie równoczónia w dwóch kie 
runkach: z jednej strony dąży do 
opanowania gorpoda:hl Jppońskiej 
przez monopole amerykańskie 1 
paraliżuje rozwój pzizenysłu po- 
kojowego; z drugici zaś strony — 
wbrew powziętym zohoriązaniona 
międzynarodowym — Amerykanie 
nie lixwidują trustów japońskich 
t popierają rozbudowę miejscowe- 
go przemysiu zbrojeniowego. 

rrzedstębiorstwa kanitalstycz- 
ne wycisgają ze swych interesów 
w Japonii oibrzymie zyski, A po- 
litycy amerykańscy usiłują zmie- 
nić kraj tea w tarę wojskową. 
W tym celu starają się pod róż- 
nymi szyldami odrodzić szowinl- 
styczne, faszystowskie organizacje 
wojskowe. 

Jednocześnie, kolejne rządy Ja- 
pońskie on divższego już  czą5u 
przeprowacz2ją z inspiracji Mue 
Ar;hura ofensywę pizeciwko klz- 
sie 1obotniczej. Wielki sukces ko 
munistów w wyborach, który na 
stąpił po miiłonowych strajkach 
w różnych  gnaięziach gospodarki 
narodowej, był dowotem zupełne 
go fiaska tej ofensywy. Tak np. 
zdaniem Francustiej Agencji Pra- 
sowej „Japonia będzie za kilka 
lət wygłądsła tak, jak obecnie 
wyglądają Chiny. chyba, że... nà- 
stąpi interwercja 2merykańska", 

Dziennikarz francuski przcoczył 
widocznie zupełnie, że w Chinach 
zwyciężyły siły demokracji, pami 
mo interwencji amerykańskiej. 

w Ameryce natomisst, zdają 
sokie spie] widać sprawę ze sla- 
bości pozycji USA w Azii. 


Wyrazem tych nastrojów jest o- 
świadczenie powyej, wysoko posta 
wlonej osobistości ameryfFansziej, 
o możliwości ewakuacji wojska z 
Japonii. Wiadomość a tym oświt 
dczeniu wywołała ogromną Stn- 
szcję i spowodowała nie inga za- 
mieszanie w kołach s2telitów a: 
merykańzskich w Azji i w zachacl 
niej Europle. żaprzeczenie fej] wia 
domości prze: amerykońrkizgo ft- 
kretarza wojny Royalla było tak 
mgliste i pełne niedomówień. ża 
zwiększyło jerzcze bardziej plot- 
ki kursujące na ten tomat. Prasa 
amerykańska atakuje Mac A= ħu- 
ra za jero pat’vke w d*penii tł 
wsknzuła. że 409 mitłanńw dola: 
rów z pishicdry rasiatsiią, ktore 
chrocznie toną w tmniczie irpo- 
skiej, xą bzzpowrot"ie strzcare, 

Być mofe cała ta afora jest kn- 
lejnym tsieckicm cypiom=c'f arie. 
ryxańaricj. która cher kori>cznie 
odwrócić uwarę apinii publirznej 
od akcji pokolawaj Zwiczku F2- 
dzieckieio., Als some wiadomości 
na ten temzt sna już dowadrm, że 
dyplomaci amp“ 
beenie sukcczów... 


kzń-FA sywjta o- 
w odwrocie. 


1.3. 


Życie ginant 


Bzmskracji Ludowych 


a, CZECHOSŁOWACJA 
WYKRONAŁA 2-LETNI PLAN 
W 101 PROC. 


Według danych, ogłoszonych 
przez państwowy urząd staty- 
styczny w Pradze, w styczniu 
br. wykonany został plan 2-let- 
ni w przemyśle czechosłowac- 
kim w 101,8 procentach. 


ULGI DLA ZRZESZONYCH 
ROLNIKÓW RUMUŃSKICH 
W związku ze zbliżającą się 

kampanią zasiewów rumuńskie 

ministerstwo rolnictwa wydała 
zarządzenie, na mocy którego 
produkcyjne spółdzielnie rolni- 
cze uzyskują 20 proc. zniżki 
opłat za prace wykonywane 
przez maszyny państwowych 
ośrodków maszynowo - trakto- 
rowych. Biedni chłopi zrzeszeni 

w spółdzielniach, w celu wspól- 

nej uprawy roli uzyskują 10 

proc. zniżkę. Opłata za pracę 

ośrodków dokonywana będzie 
po zbiorach. 


NOWE LINIE KOLEJOWE 
W BUŁGARII 


Dwuletni plan budowy linii 
kolejowych w Bułgarii został 
wykonany w 168 proc. Wybu- 
dowano 140 km nowych linij 
kolejowych. Plan 5-letni prze- 
widuje zwiększenie sieci kole- 
jowej jeszcze o 14 proc. oraz 
powiększenie długości we- 
wnętrznych linii lotniczych o 
146 proc. 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
NA WĘGRZECH 

Upaństwowione zakłady prze 
mysłowe na Węgrzech zatrud- 
niają obecnie ponad 82 proe. 
wszystkich robotników. Poziom 
produkcji przemysłowej zbliża 
się do stanu przedwojennego, 
w górnictwie i hutnictwie cy- 
fry przedwojenne zostały już 
przekroczone. 


WZRASTA PRODUKCJA 
W RUMUNII 


Inwestycje przewidziane 
przez rumuński plan gospodar- 
czy na br. są 3,7 razy większe 
od inwestycji w r. 1948. Osią- 
Eną one wartość 82 mid. lei ru- 
muńskich. 


Płan gospodarczy przewiduje 
zwiększenie produkcji ciężkie- 
Ko przemysłu i górnictwa, prze 
mysłu lekkiego, rozwój tran- 
sportu i komunikacji, rolnictwa 
i leśnictwa. 


Cała produkcja przemysłowa 
Rumunii wzrośnie o 40 proc. w 
porównaniu z r. 1948. 


-. WIĘKSZE PRZYDZIAŁY 
* ŻYWNOŚCIOWE W CSR 


Ostatnio nastąpiło znaczne 
powiększenie przydziałów żyw- 
nościowych dla pracujących w 
CSR. Dużą pomocą dla Cze- 


chosłowacji są dostawy ze 
Związku Radzieckiego, skąd 
przybyło w ramach umowy 


50.050 ton mąki, 5.000 ton mie- 
sa i 2.000 ton czystego masła. 
Ostatnio przybył do Pragi tran 
sport 30.000 kg. herbaty naj- 
lepszego gatunku. 


BUŁGARSKO - EGIPSKIE 
ROKOWANIA HANDLOWE 


Bawiący w Kairze bułgarski 
Charge d'Aaffaires wyraził w 
imieniu rządu bułgarskiego go- 
towość nawiązania rozmów 
handlowych z Egiptem. Zapro- 
sił on również delegację rządu 
egipskiego do Bułgarii celem 
bezpośredniego podjęcia ` roko- 
wań. 


2 taht 
+w. Biurokracego 


Drukarnie, szmaty 


i dyrekcje 

Maszyny drukarskie, tak, 
jak wszystkie maszyny na 
świecie, wymagają czyszcze- 
nia, 

Maszyny te czyści się de- 
zynfekowanymi szmatami, We 
Wroclawiu też. 

Drukarnie Dolnego Śląska 
nie mają tych szmat — czy- 
ściwa. Tj. mogłyby je 
mieć, bo np. Spółdzielnia In- 
walidów Wojennych we Wro- 
cławiu ma pełne składy szmat. 

Zdawało by się, cóż prost- 
szego? Drukarnie kupią u 
inwalidów i wszystko w po- 
rządku. 

Zaraz, zaraz. To wcale nie 
jest takie proste. Bo: 

1) inwalidei nie mogą szmat 
sprzedać, bo nie mają na to 
zlecenia z Centrali Odpadków 
w Łodzi, 

2) drukarnie nie mogą 
szmat kupić, ponieważ są w 
nie zaopatrywane (na papie- 
rze) z dyrekcji warszawskiej. 

A więc: szmaty są i nie ma 
szmat. gyli: pralklyczne u- 
dokumentowanie teorii względ 
mości. Szmaty są i nie ma 
szmat. To fakt. Ale biuro- 
kracja jest. To leż fakt, ì to 
bezweględny. 


J. D. 


TRYBUNA LUDU © 


| Towarzysze z »Ursusa« walcze; 


z marnożrawsiwe!r i 


Frojekiy, które magą usprawnić 


| należy. wprowaczić, 
oszczędności. 


Wystarczyło kilka rozmów, by 
zorientować się, że robotnicy 
„Ursusa* czują się współgospo- 
darzami zakładów, że od dawna 
już największą ich troską jest 
właśnie sprawa obniżenia kosz- 
tów produkcji i walka z marno- 
trawstwem czasu, pieniędzy, su- 
rowca i ludzkiege zdrowia. 


Więcej serca, obywatelu 


Komisarzu 

Mówi tow. Radziszewski, prze 
wodniczący Rady Zakładowej i 
członek egzekutywy organizacji 
partyjnej, rebotnik pracujący w 
zakładach od 25 lat, jako spe- 
cjalisjia od motorów Diesla: 

— Robotnicy naszych zak!a- 
dów walczą z marnotrawstwem 
i mają wiele najrozmaitszych 
pomysłów. Pomysły te przynio- 
słyby fabryce olbrzymie oszczęd 
ności, niestety, główny komi- 
sarz oszczędnościowy, inż. 
Spysz, pracuje wolno. Mimo sze 
regu monitów nie możemy 
wpiynać na to, by pomysły ro- 
botników rozpatrywane były 
szybciej, a premie wypłacane w 
sposób bardziej racjonalny. O- 
pieszałość administracji, bez- 
duszne podejście do robotników, 
do ich pomysłów usprawniają- 
cych, nie może wpłynąć dodat- 
nio na pracę . 


O lepszą komunikację 


Tow. Radziszewski porusza 
następne zagadnienie: 
— Trzeba koniecznie wpły- 


Przyjechaiem do towarzyszy z Państwowych Zakładów Mecha- 
,niczeych „Ursus“ z konkretnym pytaniem: jakie usprawnienia 
by zwiększyć 


wydajność i zwieiokrotnić 


nąć na Dyr. Kolei, by przystosa 
waia rozkład jazdy do potrzeb 
zakładów przemysłowych, na li- 
nii Warszawa — Pruszków. Pra. 
ca pierwszej zmiany rozpoczyna 
się u nas o godz. 7, a kończy się 
o godz. 15.40. Tymczasem pọ- 
ciąg przychodzi o godz. 6.20, lub 
7.40. Do fabryki dojeżdża okolo 
1.209 robotników, którzy spóź- 
niają się o 40 minut. Mnożymy: 
1.200 X 40 to 800 robotniko-go- 
dzin, traconych codziennie! 


Troski na montażu 


Na oddziale 
ceam się do 
Szajewskiego: 
Należałoby wprowadzić 
kilka zmian — mówi tow. Sza- 
jewski. — Przyniosłoby to po- 
ważne oszczędności. Sprawa 
pierwsza, .to ciasnota pomiesz- 
czenia, która poważnie utrud- 
nia ruchy i wpływa na zwolnie- 
nie tempa pracy. 

Sprawa druga — to zapala- 
nie traktorów na sali i zatruwa- 
nie w ten sposób ludzi. Wybu- 
dowanie odpowiedniej hali lub 
zaprowadzenie wiekszej ilości 
wyciągów dałoby dużą oszczęd- 
ność zdrowia, a dym nie hamo- 
walby tempa pracy. 


montażu zwra- 
brygadzisty tow 


Sprawa trzecia — to tracenie 
nierral pół dnia czasu na skutek 
biurokratycznych formalności 


przy ctrzymywaniu z magazynu 
tak tanich i drobnych rzeczy, jak 


Robotnicy „Ursusa“ przy montażu traktora. 


na przykład dodatkowe zawiecz 
ki aibo podkłady do śrubek. " 

Sprawa czwarta — to brak 
dostatecznej ilości przenośnych 
instalacji elekirycznych, co o- 
późnia robotę przy dolnych czę 
ściąch traktora i wskutek ziej 
widoczności powoduje niszcze- 
nie materiału. Wydział Elek- 
tryczny ponosi poważną odpo- 
w.adzialnosć za  marnotraw- 
stwo energii elektrycznej wsku 
tek niedbałej konserwacji. 

Poważną bolączką montażu 
jest również kiepski transport 
wewnętrzny. Gdybyśmy mieli 
obrotnice, nie trzeba by dźwi- 
gać montowanych części, przez 
co zaoszczędziłoby się siły ludz 
kie, czas i pieniądze. 


Trzeba uzgodnić prace 
wydziałów 


Z kolel przechodzimy na Wy- 
dział Mechaniczny i mówimy 
z majsttem tow. Zrębskim. 

Tempo pracy nie jest na me- 
chanicznym. regularne 


Filtr, kiórego powietrze »nie trzyma sięc 


(OD NASZEGO 


Tow. Jan Szmirek mechanik 
w kopalni „Prezydeni”. 


Gdy do hali przyniesiono ze- 
psutą maszynę, mechanik war- 
sztatów kopalni „Prezydent“, 
tow. Jan Szmirek pomyślał: 

— Aha, znów to samo! 

Szybko, sprawnymi ruchami 
rozmontowywał wiertarkę, jak 
doświadczony chirurg. Wiedział 
już z góry, gdzie tkwi błąd. 

Od dawna stale powtarzała 
się ta sama historia — wiertar- 
ki były zanieczyszczone przez 
rdzę i kurz, dostające się do 
środka wraz ze strumieniem 
sprężonego powietrza, kióry je 
uruchamiał. 

Wiertarka musiala być często 
czyszczona, wywożono ją więc 
z dołu do warsztatów — a w re 
zultacie traciło na tym wydoby- 
cie. A 

Nie od dzisiaj myślał Szmirek 
nad tym, jak usunąć przyczynę 
unieruchamiania wiertarek i te- 
raz, gdy szedł po skończonej 
dn®%wce do domu, również nie 
opuszczała go ta myśl. 


_ 


W mieszkaniu na stole leżał 
zrobiony przez niego rysunek 
wiertarki. W patrywał się jak co 
dzień w rysunek, usiłując zna- 
leźć wyjście. 

~ Janku, zostaw już ten wy- 
kres, odpocznij po pracy—pro- 
siła żona — takimi wiertarka- 
mi przecież pracują nie od dzi- 
siaj i jeśli psują się, to wido- 
cznie tak musi być. 

— Jak powstrzymać kurz i 
rdzę, nie dopuścić ich do ma- 
szyny — myślał na głos Szmi- 
rek, nie odpowiadając na uwa- 
gę żony. 

W nocy nie mógł usnąć, prze 
wracał się z boku na bok. Spra- 
wa nie dawała mu spokoju. 


Nazajutrz przy pracy znów 
rozmyślał. Powoli powstawał 
logiczny tok rozumowania: 


~ Sprężone powietrze jest 
wiertarce niezbędne, doprowa- 
dza się je wężem gumowym. Jak 
przepuścić powietrze, a zatrzy- 
mać rdzę i kurz? Gdyby .flltto- 
wać powietrze, jak filtruje się 
wodę — uśmiechnął się do sle- 
bie — to do wiertarki wcho- 
dziłoby powietrze czyste... 


„Zaraz, zaraz... przerwał na 
chwilę pracę »— filtrować, ale 
jak, czym filtrować? 


Wieczorem, w domu sporza- 
dził mały dziurkowany, płaski 
filtr. Nazajutrz nie mógł docze- 
kać się pójścia do kopalni, przy- 
szedł pierwszy i szybko wmon- 
tował filtr, w jedną z wiertasek, 
które były w naprawie. Umie- 
ścił go tam, gdzie wąż gumowy 
łączy się z wiertarką. 


Podniecony włączył wiertar- 
kę do rury. którą doprowadza- 
qo z kompresorów sprężone po- 
wietrze. Po kilkunastu minu- 
tach, które wydawały mu się 
niesamowicie długie, odłączył 
maszyne i szybko rozebral. 


Rejonizecja hodowli zwierzęł 
we wrocławskich PNZ 


Zarząd PNZ okręgu wroctaw | Hodowla owiec przewiduje Za- 


„kiego przystąpił ostatnio do 
(rejonizacji hodowli zwierząt 
| gospodarskich. W odpowiednich 
powiatach i zespołach zakikan 
się specjalne hodowle bydła ra 
gatego, trzody chlewnej, koń » 
owiec. Z pogłowia bydła roga- 
tego segreguje się materiał ho- 
dowlany do obór zarvodowych ! 
wrydojowych. Reszta pogłowia 
grubowana jest w obrach da 
bydła ojpasowego i roboczego. 


łożenie  specjainych  owczara 


futerkowych. 


Wszystkie te hodowle zostana 
rozszerzone przez sprowadzenie 
odpowiedniego materiału hado- 
wianego i staną się podst.fwa 
w  zaopatrywaniu  spółdzie: i 
purcelacyjne - osadniczych 0- 
raz mało i średniorolnych čato 
pów w odpowiedni material n-o | 
dow!any. 


KATOWICKIEGO KORESPONDENTA) 


Niestęty.... filte był złamany 
naciskiem powietrza. 

Przez kilka dnt Szmirek sta- 
rał się wzmocnić filtr, próbował 
zrobić go z mocniejszej siatki — 
nic nie pomagało, prędzej czy 
później filtr nie wytrzymywał 
ciśnienia i pękał, łamiąc nedzie- 
je mechanika. 

Do warsztatu przychodziły 
w dalszym ciągu zanieczyszczo- 
ne wiertarki, górnicy wydoby- 
wali ` podczas ich remontu 
mniej węgla, mniej też zarabia- 
l, a on nie mógł rozwiązać 
zagadniesia, jak zbudować filtr, 
aby wytrzymywał ogromne ci- 
śnienie sprężonego powietrza! 

Teraz w dzień i w nocy ror- 
myślał nad tym, z jakiego ma- 
teriału zbudować filtr, aby wy- 


trzymał! 


Z pomocą przyszedł mu przy 
padek. 


Spotkał znajomego szofera, 
który opowiadał, że dostał no- 
wy, aerodynamiczny samochód: 
— Wiesz, taki opływowy, po- 
wietrze się go nie trzyma — do- 
dał kolega. 

— Powietrze się go nie trzy- 
ma, — pówtórzył machinalnie 
Szmirek. potem nagle mocno u- 
ścisnął dłoń kolegi, podziękował 
mu i poleciał. Zanim tamten o- 
chłonął ze zdziwienia, Szmirek 
był już w domu. 

Pracował całą noc. 


— Połóż się Janku, nie zame- 
czaj się — prosiła żona, ale on 
nie słuchał, - 

Rano poszedł do pracy i 
wmontował w tym samym miej- 
scu wiertarki, gdzie łamato po- 
orzednie filtry, nowy filtr, o 
ksztalcie stożka, którego cała 
powierzchnia była dziurkowa- 
na. 

Stożek trzymał się godzinę, 
wytrzymał cały dzień. 

Wytrzymał również próbę 
techniczną, po zgłoszeniu ulep- 
szenia do „skrzynki pomysłów“, 
chociaż do wiertarki, w której 
był umieszczony,  puszczano 
przez tydzień najsilniejsze pod- 
muchy sprężonego powietrza. 

Powietrze 'się go nie trzyma- 
ło. 

* 

Dziś nie ma już zanieczysz- 
czonych. wiertarek w kopalni 
„Prezydent“. Podniosło, się wy- 
dobycie, poprawiły się zarobki 
górników. ; 

„Ą towarzysz Szmirek pracuje 
nad. nowym pomycłen... 
R. DANKOWSKI 


| stwierdza tow. Zrębski. -— Mu- 


(si się to ochić na montażu 
|Dawno już dostrzegłem przy- 
czynę tego, proponowałem i na 
dal proponuję  zrewidowanie 
planów konstrukcyjnych i 
wprowadzenie zmiany toleran- 
cji i granie precyzji. Są na 
przyklad części ną rewolwerów 
ki, które naprawdę nie muszą 
iść na szlifierki, możua je dać 
od razu na montaż. 


Chcemy przejść 
na metalowe modele 


Z projektami usprawnień 
występuje i odlewnia. Bryga- 
dzista na odlewni tow. Marian 
ne jest przyspieszenie dostaw 
Bielaczyk twierdzi, że niezbęd- 
suwnic, co wpłynie w poważ- 
nym stopniu na oszczędność 
czasu, zlikwiduje niepotrzebne 
czekanie, zwiększy tempo pra- 
cy. 

Trzeba też koniecznie przy- 
spieszyć przejście z modeli 
drewnianych na modele meta- 
lowe, Modele drewniane zmie- 
niają kształt i deformują od- 
lew, tak, że często zamiast od- 
lewu o wadze np. 200 kg. daje- 
my odlew o wadze 210 kg. 


Sprawa przekrojów 


W kuźni rozmawiam z nad- 
mistrzem tow. Moczulskim: 

Niezmiermie ważna jest dla 
nas sprawa blachy. Jakaś huta 
musi się koniecznie wyspecja- 
lizować w przekrojach dostar- 
czanych nam materiałów, które 
obecnie trzeba przekuwać. Na- 
leży zapewnić dostawę blachy 
o odpowiednich rozmiarach. 
Nie będziemy wówczas musieli 
ciąć arkuszy. 

Jest jeszcze jedna sprawa o- 
gólna, trzeba sprowadzić nowe 
zegary do markowania, gdyż 
każda zmiana traci wiele czasu 
przed portiernią. 

Oto kilka z licznych projek- 
tów towarzyszy z „Ursusa“, 
Można się od nich uczyć dbało- 
ści © warsztat pracy i walki o 
dobrą | oszczędną produkcję. 

JAN BRODZKRI 


Woj. krukowskie 


na odbudową stolicy 


Woj. krakowskie w roku 1943 
wpłaciło na Fundusz Odbudowy 
Stolicy 129.605.000 zł. Przewi- 
Gziana norma na rok 1948 zo- 
stała przekroczona o około 40 
procent. 

TTE a 


MPOWIZZI 
PEDAK CIS 
Uczniowie III MSZM, Warsza 


wa. — Zwróćcie się do Wydzia- 
łu Szkolnictwa Zawodowego 


|przy Kuratorium Okręgu Szkol 


nego Warszawskiego, Al. Sikor- 
skiego 30 lub do Poradni Za- 
wodowej ZMP, uł. Mokotowska 
3, gdzie otrzymacie wyczerpu- 
jące informacje. 

B.R. Rembertów, — Możecie 
zapisać się do Sekcji Pływackiej 
Polskiej YMCA, Warszawa, ul. 
Konopnickiej 5. 

T. Sobieniak, Kraków. — Te 
chnikum Korespondencyjne 
mieści się w Warszawie przy 
ul. Pankiewicza 3. Pruśbę Wa 
szą spełniliśmy. 

H. Szpryngwald, Wawer, 
Druki takie posiada Redakcja 
„Szachów*. poczta jednak nie 
zawsze je honoruje. 

L. Niemand, Warszawa. — Zs 
danie dość ubogie: tylko jedeą 
wariant. ¿ 

W. Gibryś, N. Wieś. — Zba- 
Gamy.. 

Z. Skolimowski, Warszawa. — 
Nie chodzi o drobiazgowe poda- 
wanie wariantów aż do mata 
— chodzi o ideę, zle musi ona 
być czysta. Tej właśnie idei w 
wariantach d) i e) nikt prócz 
p. Domańskiego nie znalazł, Nie 
możemy punztów zaliczyć, C2 
do Nr 85 — zgoda, w zadaniach 
pozostałych uboczności nie ma. 
Prosimy spokojnie sprawdzić, 
Pozdrawiamy serdecznie, 


Nr 52> 


~ 


Robotnicy Wybrzeża uwonsnią 
na. kierownicze stanowisku 


W fabryce cukierków i czeko | siębiorstwa 


lady „Społem“ w Gdańsku, przo 
downica pracy Bergander pows 
lana została na stanowisko wi- 


cedyrektora fabryki. 


W wytwósni opakowań blz- 
szanych „Daimon“ w Gdańsku, 
brygadzista Feliks Beniak mig- 
nowany został kierownikiem 
produkcji, a robotnica — Sabi- 
na Ostrowska — kierownikien: 
wydziału socjalnego. 

W fabryce maszyn i apara- 
tów robotnik Jen Komar Z0» 
stał kierownikiem personalnym 


Dyrektorem naczelnym przed | 


przeladunkoweśo 
„Portorcb* został znany dzia 
łacz robotniczy i długoletni ro” 
botnik portowy Kazimierz . 
rowski. Pa dyrektora oddzisfć 
gdyńskiego powołano robo 
ka portowego, Wojciecha Tom" 
czaka, a na dyrektora oddziaś 
„Portorob* w Nowym Porcie 
Jana Kawiaka, również rob 
ka portowego. i 
Ogółem w firmie „Portorod. 
100 doświadczonych robotnik 
portowych awansowało na 
rownicze stanowiska. 


Fundusz Słypendialny 
im. Fryderyka Ghopina 


Zarząd Główny Tow. Burs i 
Stypendiów RP w porozumie- 
niu ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej powołał do życia 
Fundusz Styrendialny im Fry- 
deryka Chopina 

Zadaniem nowopowstałej or- 
ganizacji jest udzielanie pomo- 
cy materialnej ksztaitącej się i 
wykazującej wybitny taient w 
kierunzu muzycznym najbicd- 


mniejszej miodzieży chłopskiej. 
robotniczej i inteligencji pracu 
jącej. 


W dniu 18 bm. ukonstytuo- 
wał się Zarząd Funduszu Sty- 
pendialnego im. Fryderyka 
Chopina, na którego czele sta- 
ngia tow. Billigowa Alicja. 

z Fundusz Stypendialny utwo- 
rzony zostanie z udziałów fun- 
datorskich Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, KCZZ, ZMP 
oraz ze składek członkowskich, 


z funduszów wpłacanych prz68 
instytucje i cerganizacje spotet 
ne, z subwencji Tow. Burs s 
Stypendiów RP _ Samorządo 
wych, Rad Narodowych, ofi8% 
darów, zapisów, zbiórek PU 
blicznych oraz ze specjalny! ` 
imprez i zabaw, organizowa 
nych na ten cel przez Zarząd 
Funduszu. 

Zarząd Funduszu apeluje do 
wszystkich Związków, Insty% 
cji, Stowarzyszeń Artystych? 
nych, Naukowych i całego spo” 
łeczeństwa o poparcie tej inici m 
tywy przez zapisywanie się na 
członków Funduszu, deklarow? 
nie wpłat i udziałów na kont 
Towarzystwa Burs i Stype” 
diów RP Tarczyńska 1 — Wari 
szawa, PKO 1-4253 z zaznacze” 
niem „na Fundusz Stypendialn/ 
imienia Fryderyka Chopina“ 


z kraju | 


ELEKTRYFIRACJA 
WOJ. KIELECKIEGO 

W r. 1549 przewiduje się zna- 
czne zwiększenie tempa prac 
eiektryfikacyjnych w woj kie- 
leckim. 

Wczesną wiosną rozpoczęte 
zostaną prace elektryfikacyjne 
w powiatach: radomskim, san- 
domierskim, pinczowskim i bu- 
skim. W pow. kieleckim prze- 
prowadzi się budowę kilku li- 
nii wysokiego i niskiego napię- 
cia, o łącznej długości 26 km. 
oraz 2 podstacji transformato- 
rowych. 

W pow. pinczowskim wybu- 
duje się łącznie około 80 km 
linii wysokiego i niskiego na- 
pięcia oraz 3 stacje transforma 
torowe. y 

W pow. buskim pracę elek- 
tryfikacyjne przewidują wybu- 
dowanie 44 km linii wysokiego 
napięcia. 

351 KOMYTTETÓW 
BLOKOWYCH 
WE WROCŁAWIU 


We Wrocławiu przeprowadzo 
ne zostały wybory do komite- 
tów blokowych, których zada- 
niem będzie usprawnienie pra- 
cy Miejskiej Rady Narodowej 
w dziedzinie opieki zdrowotnej, 
stanu sanitarnego i porządka- 


wego poszczególnych bloków 
mieszkalnych, kontroli nad Pf 
strzeganiem przepisów o p% 
blicznej gospodarce lokalami 
norm zaludnienia mieszkań, 
pracowania wniosków odnośnić 
zaludnienia mieszkań oraz 24 
spokajania potrzeb mieszk h 
ców bloków i przedkładanie IC 
komisjom dzielnicowym. 

Miasto podzielone zostało Ls 
475 okręgów wyborczych, s 
500 osób na 1 blok. W ciągu 
dni wybrano ogółem 351 kom 
tetów. 

PIERWSZA ŚWIETLICA 
PRACOWNIKÓW J 
LOYNICTWA i 

Z inicjatywy Instytutu A 
bownictwa w _ Bielsku, Aer" 
bu Bielsko - Bialskiego o% 
miejscowych władz Ligi Lott 
czej, zorganizowano w Bielsk” 
„świetlicę pracowników lotni“ 
twa”, 

9 MILN. ZŁ KREDYTÓW gg 
DLA DOLNOŚLĄSKICH S'i 
Dla dolnośląskich  Spółdzić 
czych Ośrodków Maszynowyćj 
(SOM) przyznano ostatnio p 
milionów zł kredytów SP 
jalnych na remont maszyn.! 
rzędzi rolniczych przejęty 

Funduszu Ziemi. 


Wieś rzeszowsku zdobywa 


oświałe 


W województwie rzeszow- 
skim biedota wiejska coraz bar 
dziej garnie się do oświaty rol- 
niczej. Synowie i córki mało i 
średniorolnych chłopów zdoby- 
wają wiedzę fachową oraz 
przygotowanie do życia społecz 


nego i politycznego w szkołach 
rolniczych oraz na kursach 
PRW. 


Uczniowie Państw. Liceum 
Rolnego w Weryni, poza zaję- 
ciami szkolnymi, są organizato 
tami życia społecznego w 
swym powiecie. 


W Lubaczowskim szkoła rol- 
nicza w Dachnowie jest ośrod- 
kiem kierującym racjonalną 
gospodarką tego terenu. Stara- 
niem Inspektoratu Oświatv Rol 
niczej odbyła się w szkole 'od- 
prawa 57 przodowników i przo 
downic szkół powszechnych 


przysposobienia rolniczego tes? 
powiatu. Oprócz zagadnień 
chowych, omówiono najaktusk? 
niejsze problemy politycz? 
społeczne, Uczniowie dachn9 
skiej szkoły organizują ke” 
wieczory świetlicowe dla cal 
wsi. n 
Dla licznie zgromadzonć 
chłopów młodzi artyści rec 
ją wiersze " Mickiewicza aż 
czytają im wyjątki z Literat, 
polskiej, radzieckiej i czeski, 
W tymże powiecie w je” 
szechnej Szkole Przysposo” f. 
nia Rolniczego w gminie 5% a 
ków zorganizowano kurs P 
czenia i gotowania dla kob! 
wiejskich. Z kursów takich 
raz z kursów racjonalnej 0 


nizacji gospodarstwa Kor% 
w Rzeszowskiem coraz w 
kobiet wiejskich. g gł 


r) 


M P ' 7 nte m ga 
Uczestnicy kursu przodowników Przysposobienia Ko > 
i podczas wykładu. 


dzi 
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 A"otainika Warszamy 


_ Zmniethunu sprawa 


A Warszawie, gdzie podczas 
nie Y rzadko które mieszka- 
nie ucierpiało, mało jest 
ne ł kań, posiadających czyn- 
Š azienki. Nieraz brak było 
Prostu funduszów na prze- 
rowadzenie drobnych nawet 
4 ontów łazienek. Poza tym 
peryferiach Warszawy do- 
` „Przeważnie łazienek nie 
osiada ją. 
a Fdawało by się, że w związ 
wi z tym cieszyć się będą 
e frekwencją kąpieliska 
ejskie. Niestety. Chociaż 
Vsząwą, jak na miasto, ti- 
są) przeszło 600 tys. miesz- 
ARD posiada zbyt mało 
E isk, kąpieliska te są ra- 
ej niewykorzystane. Frze- 
py frekwencja wynosi za- 
dwie od 5 do 10 tys. osób 
ala, cznie i to większość 
howią wojskowi. 
A A poprawę sytuacji winna 
Błynąć energiczna akcja Wy 
talu Zdrowia Zarządu Miej- 
- GS oraz organizacji społe- 
nych, które nie przeprowa- 
ły dotąd odpowiedniej pro- 
Dapandy czystości. 
liększość łaźni warszaw- 
aà h czynna jest od godz. 10 
$ do 18, Dla Iudzi pracy godziny 
Pr nie zawsze są dogodne. 
Zzewążnie praca trwa do 
R: 16. Po pracy każdy Śpie- 
obi. się do domu, aby zjeść 
) RGN Niejeden mieszka w 
ielnicy dość oddalonej od 
Stytucji w której pracuje, 
eraz mieszka dość daleko 
Od kąpieliska, tak że na kąpiel 
0 godz. 18 mie starczy już 
czasu. 
Aby kąpiel stała się dostęp- 
s a dla każdego pracującego 
Tszawiaka, kąpieliska win- 
Y być czynne przynajmniej! 
0 godz. 20. 
"R 


ZAMP organizuje 
uniwersytety 


niedzielne 


* Zarząd Okręgowy ZAMP w 
tę dzi zorganizował uniwersy- 
ety niedzielne dla mieszkań- 
tów wsi wojew. łódzkiego. 
3 ztery stałe ośrodki uniwer- 
Ytetów niedzielnych urucho- 
tonno na wsiach: Skratki pow. 
tap kiego, Lubiatowie, Lip- 
ach Reymontowskich pow. 
Biotrkowskiego oraz w Lipi- 
p pow. opoczyńskiego, Wy- 
ZA owcami są członkowie 
E studenci 
_*%lni łódzkich. | 
ogram wykładów został u- 
cze NV w ten sposób, że słucha- 
się Uniwersytetów zapoznają 
nia, 2 podstawowymi zagadnie- 
w: Mi nauki o Świecie i Polsce 
do tczesnej, historii i przyro- 
„Znawstwa. Ponadto wiele 
Uwagi poświęca się uświado- 
"eniu klasowemu biednych 
średnich chłopów oraz uak- 
nieniu środowiska wiejskie- 
da w pracy społecznej w ra- 
ach narodowych i ZSCh. 
SE, ieliczna jeszcze  uniwersy- 
"yY niedzielne zyskały sobie 
Cut. „Popularność wśród mie- 
ańców sąsiednich wsi. 
farzad okregowy ZAMP pro- 
A uje w najbliższym czasie 
tia @krszenie liczby uniwersy* 
ia W: W tym celu odbywają 
m Już specjalne kursy pedago- 
“zne dla studenów — przy- 
ych wykładowców. 


Produkcja nusion 


z ; 
zo aO W. woj. 
Owiduią w bież, roku pod 
obsz nasionami elitarnymi 
ha ar obejmujący około 7 tys. 
w 
im». CE na TLubel- 
ucZyźnie otrzymają około 6 
NB” nb £ nastomi, elitar- 
+ i około 15 tys. sadzonek 
'Mmniaka. 
Mca rejonizacji obejmuje 
Bin, € wszystkim majątki pań- 
sk; W powiatrc" hrubieszów- 
nmn 1 tomaszowskim. M. inn. 
'-je się tam, jako zapo- 
owanie racjonalnej gospo- 
25 a łątor ji obsiane trawami 
a, 


naa lai 


Sza tę 


| RADIA, 


SRODA, 23 lutego 1748 r. 


dla świata pracy: 
6.30 Muzyka. 7.20 
7.25 Mozaika mU- 
a . dła klas star- 
_o/W dzień urodzin Chopina". 
nformacje. 920 PCK. 9-450 
Wwa. 1140 Aud, dla klas młod- 
x „Dzieciństwo * Fryderyka 
4. 12.20 Muzyka  rozryw- 
12.30 Koncert dla szkół. 13.30 
ai ai 1520 „Syn puiku" wf. 
Zawady m, _ 16.25 Międzynarodowe 
lag F Narciarskie w Zakopanem. 
„Na, ErZynka techntczna. 15.45 

mieca“, fragment powieści I. 
rga, 1700 Specjalna audy- 
rocznicę onwobodzenia młp- 
nania 1 Święta Armii Czer- 
18.29 Wojskowa muzyka ra- 
R, 18.30 „Żywe wydanie dziel 
„ = kohcert I, gra Sztomn- 
a „Międzynarodowe Zawody 
Skia w Zakopanem. 20,55 
Popularna. 21.00  „Opa- 
Chopinie" — Czartkowski. 
zk a radziecka. 21.3) „Kart- 
22.00 p Storti Armii Radzieckiej". 
fańea. MUZYKA radziecka. 2215 „DO 
Żyką © dyryguje Cajmer. 23.10 Mu- 
© Poważna. 
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24.00 Koniec audy- 


wyższych u- 


TRYBUNA LUDU 


Bródno wybiera delegatów 
na Konferencie Warszawska 


Przed wyborami 
do Kemiteiu Warszawskiego PZPR 


Warszawa wchodzi obecnie w okres konferencji dziefnico- 
wych, wyborów nowych komitetów dzielnicowych oraz delega- 


tów na Konferencję Warszawską, która wybierze 


Komitet Warszawski PZPR. 


pierwszy 


Jakież są zadania tych konferencji. Odpowiedź na to stre~ 
szcza się w dwóch krókich zdaniach: — podsumowanie do- 
tychczasowej działalności i wypracowanie wytycznych pracy 


na przyszłość. 


W sobotę w lokolu KD—Bró dno odbyła się pierwsza w sto- 


licy konferencja dzielnicowa, 


I Sekretarz KW PZPR, tow. | zupełnie specyficzne zagadnie- 


Zawadzki w swoim referacie 
szeroko omówił sytuację kra- 
jową i międzynarodową, oraz 
najważniejsze zadania jakie 
stają obecnie przed Partią. 


Po referacie oraz sprawoz- 
daniu złożonym przez I sekre- 
tarza KD — Bródno tow. Zdro- 
dowskiego wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, 


Bródno jest dzielnicą liczeb- 
nie niewielką. Główną jej „ba- 
zą przemysłową“ są jednostki 
służbowe PKP (3-ci Od. Mechan. 
W-wa Praga, 3-ci Oddział 
Drogowy, Służba Ruchu i dzia- 
ły pomniejsze jak warsztaty 
krawieckie, szewskie i in.). 

Pierwszą terenową pracą KD 
było scalenie obydwóch partii 
robotniczych. Obecnie, po zje- 
dnoczeniu, organizacja dzielni- 
cowa liczy 1.421 członków zor- 
ganizowanych w 21 kołach pro- 
dukcyjnych i 6 terenowych 
Frekwencja na zebraniach sca- 
leniowych wahała się od 80 do 
100 proc. i dała obraz wyso- 
kiego wyrobienia ideologiczne- 
go i organizacyjnego członków 
zarówno. z byłej PPR, jak i z 
byłej PPS. 

X 

Dzielnica Bródno jest dziel- 
nicą prawie wyłącznie  „kole- 
jarską* i — zaznaczyć to nale- 
ży — dzielnicą, mającą swoje 


nia. 

Sprawy te częściowo zostały 
poruszone w sprawozdaniu, czę 
ściowo wypłynęły w dyskusji. 


W dziedzinie zagadnień pro- 
dukcyjnych na czoło wysunęły 
się sprawy oszczędności, której 
ciekawe formy przytaczali tow. 
tow. Bąk (Oddział Drogowy) i 
Jurga (Oddział Mechaniczny). 


X 
Dużo miejsca i uwagi w dy- 
skusji poświęcili towarzysze 


niedociągnięciom i brakom w 
życiu dzielnicy. A więc wysu- 
wa się sprawa młodzieży, któ- 
ra do tej pory była poważnie 
zaniedbana. ZMP pozostawione 
„samo sobie* popełniło w swej 
pracy dużo błędów. Mówili o 
tym szeroko towarzysze z po- 
szczególnych ośrodków i sami 
ZMP-owcy. To niedociągnięcie 
zostało już do pewnego stop- 
nia przełamane. Partia otoczy- 
ła młodzież opieką zarówno 
materialną jak i moralną 

Niezałatwiona została dotych- 
czas natomiast sprawa mło- 
dzieży z Annopola, którą do- 
tychczas nie zajmuje się ani 
ZMP ani Partia, Przyczyną te- 
go jest być może zły stan świet 
licy na Aleksandrówku. Spra- 
wa ta, jako szczególnie palącą, 
była poruszana przez większość 
towarzyszy. 


|tu Dzielnicowego. „My tu 


Słabe odbicie natomiast i w 
sprawozdaniu i w dyskusji zna 
iazła praca wśród kobiet. Na 
konfereńcji mówiono o tym 
jedynie, że Liga Kobiet nie po- 
siada własnego lokalu. Co jed- 
nak robi, jakie ma. poza tym 
trudności, tego niestety nie do- 
wiedzieliśmy się. 


Towarzysze, uczestniczący w 
dyskusji, wskazali na wiele bo- 
lączek w życiu swej dzielnicy. 
A więc DRN za mało intere- 
suje się dzielnicą, ulice są za- 
błocone, ciemne, nie ma ani sto 
łówki, ani żadnego ośrodka kul 
turalnego. Drugą bolączką jest 
spekulacja, która teraz „kwit- 
nie" na odcinku mięsnym. 


„Musimy się bronić — mówi 
stary kolejarz i stary działącz 
robotniczy tow. Kózko. — Spe- 
kułant to nasz wróg klasowy. 
Nie możemy dopuścić, żeby 
panoszył się „tutaj. My jesteś- 
my panami i my jesteśmy go- 
spodarzami". 


X 


Jakie były słabe strony kon- 
ferencji dzielnicowej na Bród- 
nie? Towarzysze poruszali spra 
wy istotne, sprawy bardzo nie- 
raz palące i zupełnie słusznie 
te robili. Nię odczuwało się je- 
dnak tego, co tak słusznie po- 
wiedział tow. Kózko, że towa- 
rzysze z Bródna są gospodarza- 
mi na Bródnie. Za mało wy- 
sunięto konkretnych wniosków, 
jak należy przezwyciężyć istnie 
jące trudności, jakie kroki na- 
leży poczynić. Mówiono, że 
DRN źle pracuje, nie mówiono 
jednak jak DRN zaktywizować. 
Nie mówiono konkretnie, jak 
postawić na nogi ruch kobiecy, 
jak zaopiekować się młodzieżą, 


Towarzysze wykonali pierw- 
szą część pracy — wykryli zło. 
Nie wykonali jednak (w każdym 
razie nie mówili o tym) dru- 
giej części — nie omówili spo- 
sobów zwalczania zła. A to jest 
najważniejsze zadanię Komite- 
Je- 


Rohommicy Elektrowni Warszawskiej 
dyskutują nad nowymi normami 


Narada produkcyjna 
pracowników ZEOW 


"Wszystkie zakłady ZEOW przystąpiły z dniem 1 lutego br. 
do wprowadzenia nowych norm pracy według opracowanych 


ostatnio zasad, 


Jest sprawą jasną, że wprowadzenie w życie 


tych nowych norm, nie może się odbyć błyskawicznie, w cią- 
gu kilku dni. Trzeba tutaj do zagadnienia podchodzić ostrożnie, 
rozszerzać nowe normy na wszystkie działy po dokładnym ich 
przemyśleniu i opracowaniu, czyniąc pewne zmiany i uzupeł- 
nienia na podstawie praktyki, na podstawie obserwac i przede 
wszystkim robotników, którzy pracę bezpośrednio wykonują. 


W Elektrowni Warszawskiej 
odbyła się wczoraj narada, w 
której wzięli udział zarówno 
przedstawiciele dyrekcji, jak 
robotników ze wszystkich za- 
kładów pracy, podlegających 
Zjednoczeniu  Energetycznemu 
Okręgu Warszawskiego, poświę 
cona sprawom nowych norm. I 
właśnie podczas tej wspólnej 
konferencji, robotnicy , zgłosili 
szereg uwag, podkreślili pozy- 
tywne i negatywne strony no- 
wowprowadzonych norm pracy. 

Robotnicy zwrócili m. in. na 
naradzie uwagę na sprawę zbyt 
niskich dla nich norm przy u- 
kładaniu kabla w otwartym 


kanale. Według normy ułoże- 
nie 1 m bieżącego kabla zaj- 
muje 0,8 godziny, 100 m bież. 
— 60 godz. A robotnicy nie 
wysilając się zbytnio, mogą tę 
samą pracę wykonać w czasie 
o połowę krótszym. 

Na naradzie wskazano też w 
kilku innych wypadkach na 
normy wyznaczające zbyt ni- 
ską jednostkę czasu, np. wy- 
znaczenie 28 godzin na czyn- 
ność, której wykonanie wyma- 
ga minimum 56 godzin. 

Wiele wydziałów w poszcze- 
gólnych zakładąch pracy ma 
także trudności z wprowadza- 
niem norm na skutek niedosta- 


tecznie przejrzystego ujęcia re- 
gulaminu o normach. Czy np. 
dojazd do pracy wliczać do 


normy, czy traktować jako 
pracę przygotowawczą? Czy 
można obliczać zarobki we- 


dług nowych norm, jeśli miej- 
scowi robotnicy wynaleźli ja- 
kieś udoskonalenie i dzięki nie- 
mu normę przekraczają łatwo 
itp. , 
Zebranie dyskusyjne wyka- 
zało pełne zrozumienie robot- 
ników ZEOW dla akcji wpro- 
wadzania nowych norm. Wiele 
zagadnień opracowanych teore- 
tycznie przy biurku, nabrało 
zgoła innego wyrazu po prak- 
tycznej próbie życia. 
Najbliższy miesiąc postano- 
wili robotnicy poświęcić do- 
kładnej obserwacji pracy przy 
zastosowaniu nowych norm. Po 
tym cząsie bogatsi w doświad- 
czenia zbiorą się ponownie i 
wystąpią z konkretnymi pro- 
pozycjami, dotyczącymi zmian 
poszczególnych punktów regu- 
laminu nowych normach 


pracy. (w. b.). 


o 


DE Kro WO OOM MAZAN AKPA o RA OKO O OEKO 


POMOC LEKARSKA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


i 


| Nad zdrowiem studentów czuwa Pomoc Lekarska Młodzieży Akademickiej, popularnie zwa- 


na „Palmą. Z usług tej instytucji korz 


ysta ponad 20.000 studentów. Na futografii stu- 


denika U. W, Zofia żlendzka — podczas zastrzyku glukozy, 


steśmy gospodarzami“ — po- 
wiedział tow. Kózko i te jego 
słowa należałoby przyjąć za 
dewizę. KD jest gospodarzem 
na Bródnie i wszystkie braki i 
bolączki o których wspominano 
w dyskusji mówią o niedociąg- 
nięciach w pracy Partii, w pra 
cy komitetu Dzielnicowego. 


X 

Co dała sobotnia konferencja 
mimo wspomnianych braków? 
Przede wszystkim to, że przez 
jasne, bezceremonialne wyciąg- 
nięcie na światło wszystkich 
bolączek wskazała przyszłemu 
komitetowi „miejsca słabe“. 
Przez krytykę (chociaż zanad- 
to bezosobową) pokazała przy- 
szłemu komitetowi co ma zro- 
bić i za co ma ponosić odpo- 
wiedzialność. 

Po wyczerpaniu listy mów- 
ców i podsumowaniu dyskusji 
przęz tow. Zawadzkiego, towa- 
rzyszę w tajnym głosowaniu 
wybrali nowy komitet dzielni- 
cowy oraz 14 delegatów na 
Konferencję Warszawską. Do 
K.D. weszli tow. tow. Zdrodow 
ski, Surgiewicz, Król i in. Jako 
delegaci zostali wybrani tow. 
tow. Podniesieński, Surgiewicz, 
Bąk, Jurga, Wójcik i in. 

Z. K. 


Wystawa radzieckie 
satyry polityczitej 
we Wrozłuwiu 


(e) We Wroclawiu otwarto wy- 
stawę satyry politycznej Zwią- 
zku  Rudzieckiego. Wystawa 
jest jednym z odcinków oży- 
wionej działalności T.P.P.R. 


w województwie  dolnoślą- 
skim w chwili obęcnej |liczba 
członków Towarzystwa  osiąg- 
nęła cyfrę 100 tysięcy osób, 
zrzeszonych w ponad 100 ko- 
łach. W samym tylko Wrocła- 
wiu zarejestrowano 40 tysięcy 
członków, 


Przy wojewódzkiej siedzibie 
T.P.P.R. istnieje biblioteka zło. 
żona z cennego księgozbioru 
autorów rosyjskich i radziec- 
kich, dostępna zarówno dla 
członków jak i Sympatyków. 
Ośrodkiem koncentrującym ży- 
cie towarzyskie jest klub i sala 
wykładowa, koncertowa oraz 
czytelnia, zaopatrzona we wszy. 
skie dzienniki i tygodniki ra- 
dzieckie i polskie W klubie 
odbywają się kursy języka ro- 


syjskiego dla początkujących | Taka za 600 zł. 
i zaawańsowanych. Więc pewnego wieczoru znu- 
dzony student grzał na ku- 
Obrady Z N p chence wodę do golenia. Ale 
nie dogrcał, bo pięcioosobowa | 
w Krakowie komisja administracji przy- 
W Krakowie odbyły się obra Szła i maszynkę zabrała. Zo- 


dy prezesów i kierowników sek 
cji okręgowych ZNP, poświę- 
cone zagadnieniom dalszej de- 
mokratyzacji szkół, uaktywnie- 
niu pracy. społecznej nauczyciel 
stwa i wychowaniu w duchu 
marksizmu - Jeninizmu. 

Referat na temat rozwoju 
szkolnictwa w Polsce Ludowej 
wygłosił prezes Zarządu Okre- 
gowego ZNP Wardak. Osiągnię 
cia w tej dziedzinie obrazuje 
najlepiej porównanie ze sta- 
nem przedwojennym. Podczas, 
gdy w r. 1938 na tysiąc miesz- 
kańców tylko dwoje dzieci mo 
gło znaleźć miejsce w przedszko 
lu — obecnie znajduje je 10 
dzieci. Do szkół średnich uczę- 
szczało na tysiąc mieszkańców 
6 miodzieży, dziś — 9. Do. szkoł 
zawodowych 7, dziś — 15. Do 
szkół wyższych — 1, a obecnie 

Po referacie odbyła się oży- 
wiona dyskusja. 


W walce 


z unalfahełyzmem 


W miarę zgłaszających się 
analfabetów, na wezwanie Sto- 
łecznej Rady Społecznej do 
Zwalczania Analfabetyzmu, or- 
ganizowane są kursy nauki czy 
tania. Dotychczas Rada zorga- 
nizowała 32 kursy, a Zarząd 
Miejski 13. 

Akcję likwidacji analfabetyz 
mu prowadzą także poszczegól - 
ne zakłady pracy oraz Liga 
Kobiet. (i). 


1040 nczni w szkołach 
dla derosłych 


Wydział © Oświaty Zarządu 
Miejskiego oprócz przedszkoli 
i szkół zawodowych, prowadził 


szereg szkół podstawowych dla | 


dorosłych. Nauka odbywa się 
tutaj systemem  semestralnym 
w tempie przyśpieszonym, tak, 
że opóźnieni w nauce mogą 
szkołę skończyć w ciągu 3i 
pół lat. W ubiegłym półroczu 
świadectwa ukończenia otrzy- 
mało 600 osób, Nowych kandy- 
datów wstąpiło 1040. (1) smsa. 


- 


Pocziowcy przyczynią się 
do umasowienia czytelnictwa 


Ostatnio odbyła się druga O- 
kręgowa Narada Usługowa Po- 
cztowców Dyrekcji Warszaw- 
skiej, W naradzie wzięli udział 
przewodniczący lokalnych Ko- 
mitetów Współzawodnictwa Fra 
cy i naczelnicy wszystkich pla- 
cówek pocztawo ~- telekomuni- 
kacyjnych Dyrekcji Warszaw- 
skiej w liczbie 260 osób, a tak- 
że przedstawiciele Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, Zarządu 
Głównego Zw. Zaw.i RSW „Pra- 
sy“. i 


Przedmiotem obrad było zae 
gadnienie upowszechnienia i 
usprawnienie usług pocztowych 
i podjęcie sprzedaży czasopism 
przez placówki pocztowe. ze 
szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb ludności wiejskiej. 

Wypowiedzi w dyskusji wy- 
kazaly, że zebrani zrozumieli 
właściwie swą recle w szerzeniu 
idei współzawodnictwa pracy 
oraz w uprzystępnieniu słowa 
drukowanego ludności wiejskiej. 


Coruz więcej mięsu 
nu rynku siołecznym 


Centrala Mięsna — Oddzie 
Warszawski powiększa stale J^- 
ści miesa, dostarczanego na ry- 
nek stołeczny. 

W bieżącym tygodniu rozpro- 
wadzi się ogółem 5362 tony mię- 
sa, czyli o 30 proc więcej niż w 
tygodniach ubiegi,ch. 

Z 532 ton miesca, 40 prac. przy 
rada na mięso surowe, 30 na tiu 
sucze i 30 na wędliny. 

Meldunki napływające z tere- 


nu pozwalają stwierdzić że tī- 
tuacja mięsna poprawia się re- 
gularnie ż tygodnia na tydzien 
W bieżącym tygodniu podaż 
żywca wzrosła o 13 proc Zw'ę- 
kszyła się także przecielna wa- 
ga żywca i wYNOFi obecnie 130 
xa sztuka, podczas kiedy w sty- 
czniu wynosiła 118. a w grućn:u 

ub roku 107. 
Horoskopy są wise pomyś'ne. 
(W B.) 


—— 


Aby się nie nudzić 


Kiedy go poznałem — nigdy | szynkę do magazynu ma prze” 


mie miał czasu nawet na chwi- | chowanie". 


lę rozmowy. Zaaferowany po- 
prawiał na głowie studencką 
czapkę, przyciskał mocniej do 
boku plik skryptów 4 łapał 
| pierwszy lepszy tramwaj na 
| Pragę. Micszkal jako sublo- 
kator gdzieś na dalekim Gro- 
chowie i jak zawsze mawiał: 
„cholernie mi się spieszy i 
mam tyle klopatów na gło- 


czapkę!) 

A potem dostał się do Do- 
mu Akademickiego na placu 
Narutowicza i już się nie śpie- 
|szył. Zaczął się nawet nudzić. 
Bo tò i światło na miejscu, 
woda, gaz i do uczelni blisko. 

Ale ostatnio ma tuk wspa- 
niałe zajęcie, że o mudach 
znów mowy nie ma. I kto by 
mógł pomyśleć, że do frapi- 
jącej rozrywki potrzebna jest 
zwykła kuchenka elektryczna. 


|stawiła natomiast kwitek, że 
„ob. taki to s taki zdał ma- 


W rubryczce „dy* 
żurujący portrier" — żama- 
szysty podpis. 

— To już klepo s kuchen 
ką? — pyta student. 

— Nie? Może pan przyjść 
później i maszynke z magazy- 
nu zabrać! 

Nazajutrz poszedł 4 zabrał. 
Dla eksperymentu już mie 


: A f |grzał ale postawil na widocz- 
| wic“. (Pewnie, że nie tylko |7 Ri 
| nym miejscu. 


Przyszli, za- 
brali i znów dali kwitek „ob. 
taki to i taki ita". 

Za trzy dni wstawił ją pod 
łóżko. Zabrali. Nowy kwitek. 

Potem okręcił ją w starą kor 
scule i wsadził ją pod pouss- 
ke. Doświadczenie i rutyna 
wsięły górę — znaleźli. 

Teraz zaaferowany student 
znów się zawsze „cholernie” 
śpieszy. Porwal go hazard i 
nie ohce się dać nabić w butel- 
kę. Przeczytał już kupę kry- 
minalnych powieści, bo chce 
tak schować, żeby nie znale- 
źli. 

I kto bu pomyślał? Tyle ra- 
tości w życiu i pasjonu jącego 
zajęcia może dostarczyć gwy- 
kiu kuchenka, 

ž (RYB) 


"DLA UDOSTĘPNIENIA SZEROKIM MASOM PRACUJĄ - 
CYM PODSTAWOWYCH DZIFŁ KLASYKÓW MARKSI. 
ZMU SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZĄ „ KSIĄŻKA I WIE. 
DZA" 

PRZYGOTOWAŁA KOMPLET 15 DZIEŁ W POPULARNYM 


WYDANIU ei oe! 
c“ 


BIBLIOTEKI JEDNO- 


w cenie 1.000 zł za cajość. 


MARKSISTOWSKA BIBLISTEKA TEDKOŚCI 


K. Marks 
„K.Marks i F. Engels 
W. I. Lenin 


"Ia m 


L 
2. K. Marks „ 
8. W. I. Lenin A 
. K. Marks I F. Engels 
„KRK. Marka 
. X. Marks 


| 10. K, Marks 
11. F. Engels 


12. F. Engels 
13. F. Engels 


-— Historia WKP(b) 

— Wojna domowa we Frąncji 

— Dziecięca choroba „lewicowości” 
w komunizmie 

— Q materiałitmie historycznym 

Płaca, cena | zysk 

Manifest Komunistyczny 

Imperialiem jako najwyżąze sta- 

dium kapitalizmu 

Prac najemna j kapija? 

18 Brumalrea 

parte 

Walki klasowe we Franciji 

Rozwój) socjalizmu od utopi do 

nauki 

Ludwik Feuerbach 

— Pochodzenie rodziny, własności 


Ludwika Rona- 


prywatnej ł państwa 


14, J. Stalin 
15. W. I. Lenin 


— Zagadnienia leninizmu 
— Waro! Marks 


„Książka i Wiedza”, Zamówienia na komplet „Marksistow- 
skiej Biblioteki Jedności" wraz z obłatą, mależy kierować 


na adres: 


Centrala Ksiczerska Sp. Wyd. „Ksłążka | Wiedza”, 


Warszawa. ul 
RONTO CZEROWE PKO I- 1783, 


I 
| Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wydawniczej 


Lwowska 5. 
32:K 
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fle kosztuje 


,. czekanie? 


Ftzekamy, wciąż czekamy. 
W ogonku Ubezpieczalmi, w 
kołejce na poczcie, w pocze- 
kalni na konferującego w go- 
dzinach urzędowych podna- 
czelnika.„ Wszędzie, ciągle 
czekamy. 

Rzecz. ciekawa, eo to nas 
kosztuje ? 


Właśnie spróbowałem obi- 
czyć. 

Byłem wczoraj w pewnej 
spółdzielni, by złożyć dekla- 
rację. Wszyscy pracownicy 
siedzieli na swych stołkach — 
brakowało tylko tego, co sga- 
łatwia interesantów. Czeka- 
łem pół godziny, nie doczeka- 
łem się, poszedłem.  Posze- 
dłem do administracji pewne- 
go pisma. Tu również wszy- 
scy pracownicy siedzieli na 
swoich miejscach, tylko nie 
było tego, który miał mi wy- 
placi należność. Kazano 
przyjść za godzinę. Tę godzi- 
nę przesiedziałem w kawiarni. 
Gdy wreszcie otrzymałem pie- 
miqdze, poszedłem do Ubcepie- 
czałni. Tu stałem przeszło go- 
dzing w ogonku i odszedłem z 
kwitkiem, bo nie mogłem się 
doczekać urzędnika, który 
„wyskoczył tylko na chwilę"... 

W ten sposób do wieczora 
przeczekałem w różnych pun- 
ktach miasta ok. traeth go- 
zim. 

Ponieważ zarabiam mie- 
stęcznie 31,000— zł, więc 
dziennie — ok. 1.230. Dzień 
roboczy pracownika umysto- 
wego trwa ok. 8 godzin. Więc 


godzina mojej pracy warta 
jest ok. 150 sł. Czekanie te- 
go dnia zatem kosztowało 


mnie 450 zł. A że w mięsiącu 
takich dni bywa najmniej dzie 
sięć, więc 4.500 zł pracodaw- 
ca mój płaci mi darmo, bo w 
ciągu strąconego czasu mógl- 
bym popracować zamiast wy- 
czekiwać. Zdążyłbym chyba 
napisać rozprawę filozoficzną. 
B. H. 


E Eyar 
* Howe sukcesy 
„Dsałatniego Etapn'” 


Dnia 12 bm. odbyła się w So- 
fii uroczysta premiera filmu 
„Ostatni Etap“. Protektorat nad 
tą imprezą objął premier Dy- 
mitrow. Projekcję filmu po- 
przedziła prelekcja, wygłoszo- 
na przez prezeskę Bułgarskiej 
Ligi Kobiet, min. Poczt i Tele- 
grafów - Dragojczewą. Na 
przedstawieniu obecni byli re- 
prezentanci rządu, członkowie 
parlamentu, korpusu dyploma- 
tycznego i przedstawiciele 
związków zawodowych. Film 
wywarł na widzach wielkie 
wrażenie, 
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Film „Ostatni Etap" będzie 


wyświetlany w ciągu 2 tygodni 
w jednym z-największych kin 
w Oslo, a następnie przekaza- 
ny zostanie kinoteatrom  pro- 
wincjoninym w całej Norwegii. 


7 2 Nie boisz się o swoją? 


również nie boję, ale ja jestem w sytuacji wy- 
„Jątkowej. Miałem dziewczynę, przyjaźniliśmy się... 


Moja mamula gnała nas do 


nego, a myśmy wciąż odkładali 
uczucia, że na formalności czasu brakowało... Po- 
jechałem na dwa tygodnie do Leningradu, to było 
tuż przed wojną, powracam, 
„nie gniewaj się, to nie była maja wina”, jednym 


słowem Maria z „Carmen“ i 


ślub. No więc obecnie jestem ubezpieczony od ja- 


kichkolwiek nieprzyjemności. 
Nawet o matce 


ja na tym kurhaniku! 
podejdę i jak trzasnę.. 


a jeszcze mocna, drzewo rąble.. 
mówił, że listy ze słowami otuchy trudne są do 
przeczytania — litery rozpłynęły się odstez, matka 
siedzi i płacze: „Jak tam mój Mituś?.., 

A tymczasem jej Mituś został dobrym dowódcą, 
umiał wybrać miejsce na obrone, szybko oriento- 


wał się w okolicznościach, w 


kownika Ignatowa. Józef wymyślał mu za jedno: 
„Niepotrzebnie siebie narażasz, Dziecinnada...* Mi- 
najew nie oponował, ale postępował po swojemu, 
| czuł, że ludzi tzeba pedtrzymywać, wszystko jest 
zbyt okropne, niechże wiedzą — wszyscy tu dzielą 


te same losy. 
t 


swojej Minajew mówił żarto- 
bliwie: „Mamule mam coś nadzwyczajnego. pisze: 
„sama bym poszła walczyć... 
Ona myśli — stoi Hitler, 
Sześćdziesiąt trzy lata, 


Pośród żołnierzy znajdowali się 4 ludzie doj- 


|eglerskie refleksje 


„ »Szabadsag, elftarz« 


m Budapeszt, w lutym, 

W węgierskim Urzędzie Pla- 
nowania, tow. Markosz („czło- 
wiek o dużych  pięściach* 
tłumaczy z uśmiechem) przy- 
pomniał mi, że jeszcze niespeł- 
na trzy lata temu, I sierpnia 
1946 r. kiedy z inicjatywy par- 
tli komunistycanej przystąpio- 
no do decydującej walki z sza- 
lejącą inflacją, nowowprowa- 
dzony forynt  równał się 
400.000.000.000.000.000.000.000.04G 
pengö. 

Od Bożego Narodzenia 1945 
banknoty nie liczyły się już 
na miliony i miliardy, ale na 
biliony, tryliony, kwadryliony. 
Bochenek chleba kosztował 300 
trylionów. Chleba zresztą nie 
było. Robotnicy szli do pracy 
w łachmanach i o pustym brzu 
chu. Ponad milion dzieci nie 
miało się w co odziać, ani o- 
buć. Dziesiątki tysięcy sierot 
wałęsały się po kraju, żyjąc z 
jałmużny, kradzieży, często z 
rozboju. W przemyśle, zmajdu- 
jącym się jeszcze w rękach 
rodzimego i obcego kapitału, 
produkcja spadła poniżej 45 
proc. poziomu przedwojennego. 
Reforma rolna z 1945 roku by- 
ła nadal sabotowana. 64 pro- 
cent wszystkich szkół na Wę- 
grzech znajdowało się w rękach 
kleru. W republice obowiązy- 
wały nadal podręczniki szkol- 
ne wydane za czasów admira- 
ła Horthy'ego... 


wam 


peren 


ETERS 
s "MZ -1 
Większość w parlamencie 


miała Partia Drobnych Rolni- 
ków — która w tym czasie 
była już partią wielkich ob- 
szarników, fabrykantów i we- 
teranów białego terroru z 1919 


roku. Premier Ferenc Nagy, 
przygotowywał kontrrewolu- 
cyjny spisek przeciwko mło- 


dej Republice. 

Dziś Ferenc Nagy siedzt na 
emigracji. Jego następca na 
stanowisko przywódcy kontr- 
rewolucyjnej reakcji, mind- 
szenty, siedzi w więzieniu. Pie 
niądz jest ustabilizowany, wa- 
runki aprowizacyjne uległy 
normalizacji. Partią rządzącą 
jest Węgierska Partia Pracują- 
cych, powstała ze zjednoczenia 


Komunistycznej Partii Węgier 
— po wyborach w 1947 r. 
największej siły politycznej 


państwa i oczyszczonej z prawi- 
cy Partii Socjaldemokratycznej. 
X 

Nad bramą fabryki „Ezye- 
sult Izzo* w Uj Pest pod Bu- 
dapesztem wisi  czerwcnńa 
gwiazda — znak, że zakład 
bierze udział we współzawodni- 
ctwie pracy. Przed warsztatęm 
robotnicy Marii Voros, pod mí- 
riaturowym portretem Stalina, 
czerwony proporczyk z wyhaf- 
tewanymi słowami „El mun- 


To 1 dobrze. Ja się 


urzędu stanu cywil- 
takie były 


dziewczyna mówi: 


zaproszenie na cudzy 


nika. 
Wyobrażam sobie 


3a 


Minajew nie 


lot chwytał plan puł- 


Bronisław Wiernik 
(OD NASZEGO SPEOJALNEGO WYSŁANNIKA) 


kas* — przodownik pracy. Ta- 
kich czerwonych gwiazd 1 pro- 
porczyków jest coraz więcej na 
Węgrzech, Po trzecim kongre- 
sie Komunistycznej Partii We- 
gier, na którym po raz pierw- 
szy zostało jasno sformuiowa- 
ne, że „NIE DLA KAPITA- 
LISTÓW PRACUJEMY, ALE 
DLA LUDU“, robotnicy „czer- 
wonej"* wyspy Scepel na Du- 
naju zainicjowali masowy ruch 
współzawodnictwa pracy, w któ 
rym w chwili obecnej bierze u- 
dział ponad 355.000 robotników i 
robotnic. Przemysł węgierski, 
który jeszcze w sierpniu 1947 
roku w chwili wprowadzania 
w życie Planu Trzyletniego na 
leżał w przeszło 55 procentach 
do sektoru prywatnego, dziś 
jest w 90 procentach upańst- 
wowiony f wszystko przema- 
wią za tym, że hasło węgier- 
skiej klasy pracującej „Plan 
Trzyletni w dwa lata i pięć 
miesięcy!“ — zostanie zrcali- 
zowane wcześniej i z nadwyż- 


ką. W większości gałęzi prze- 
mysłu produkcja przekroczyła 
poziom przedwojenny. „Šraj 


jest twój i budujesz go dla sie- 
bie“ głoszą transparenty na 
węgierskich fabrykach. Dowo- 
dem nowego stosunku robotni- 


ka do pracy jest fakt, że ini- 
cjatywa uregulowania dotych- 
czasowych norm, nie odpowia- 
dających rzeczywistym możli- 
wościom wydajności — wyszła 
od samych robotników. 

s 


Przed wojną wojewodą w 0- 
kręgu Szolnok był baron Ur- 


bach, pan na dwóch tysiącach. 


Łektarów ziemi ornej. Dziś wo 
jewodą jest chłopka, towarzy- 
szka Imrene Juhasz, która o- 
powiada mi dlaczego chłopi 
garną się do rolniczych spół- 
dzielni produkcyjnych. 

Janos Lipak z wioski Abony 
pod Szolnokiem w roku 1945 
otrzymał dwa hektary złlemi. 
Do pracy musiał wypożyczać 
konia. Było ciężko. Gdy w o- 
kolicy grupa sąsiadów założy- 
łą pierwszą współdzielnię pro- 
dukcyjną, nie zastanawiał się 
długo. Państwo dało maszyny. 
„Dziś pracujemy mniej, robi- 
my więcej* — mówi Janos Li- 
pak, 


Tydzień przed naszym spot- 
kaniem, Janos Lipak i 115 in- 
nych członków spółdzielni za- 
orali miedze. Takich spółdziel- 
ni predukcyjnych jest dziś na 
Węgrzech pllslzo sto. 


ma E 00 O ŚR W) 9 ala, a a 12 "lag 
WYSTAWA GRUPY „WARSZAWA“ 


-= 


Amundsen — rześba w brązie Ludwiki Nitschowej. 


rzali, 1 chłopcy, uprzejmi Uzbekowie, żwawi jaro- 
sławianie, rybacy, drwale, cieśle, ludzie różnego 
wieku i różnych zawodów. Z jednymi Minajew 
rozmawiał rzeczowo, z innymi 
jeszcze z innych podźartowywał. Miał od niego za 
swoje Lubimow, z cywila fryzjer, obecnie zwia- 
dowca, który kilka razy wyprawiał się po „ięzy- 
ka”. U tego Lubimowa wszystko było „historycz- 
ne“ — niechno mu każe Zarubin przedostać się do 
punktu dowodzenia pułkownika Ignatowa, a Już 
Lubimow na to „historyczne zadanie“ opowiada, 
jak przed wojną poszedł podpisać akt. zaślubin ze 
swoją Lubą — „powziąłem historyczną decyzję”. 
Minajew szydził z niego, 
„Trzymaj — to dia ciebie na historycznego pa- 
pierosa*, Lubimow dziwił się temu: „kiedy ja tak 
nigdy nie mówię, towarzyszu kapitanie”... 

Tego wieczora Lubimow zgłosił się sam — pój- 
dę zdobyć „języka”, szkopy coś ucichły, na pewno 
coś knują.. Wyprawiał go Minajew, komisarza nie 
było, wtedy — wezwany był właśnie do pułkow= 


W schronie Ignatowa tak nadymiono papiero- 
sami, że Józef nie od razu wypatrzył obcego ma- 
Jora. Pułkownik siedział nad mapą, 
łokciami jak skrzydłami. 

— Spokojnie? 
Bza, u Babczenki także, 
dzili, to pewne, jaką — nie wiem jeszcze. Roma- 
nowski obiecał, że wyjaśni to. Zrozumieli, że tak 
zwyczajnie nie przejdą, podciągają... Obiecano nam 
na jutro uzupełnienie, 
z sil? 

Następnie Tgnatow zwrócił ste do majora: 

— Macie batalionowego komisarza Alpera, mam 
nadzieję, że to ten... 

j- Czy jesteście z Kijowa? — zapytał major. 


Jak ludzie? 


"— Tak, 


= A żónie jak na imię = Raisa Grigoriewna? 


przekomarzał się, 


nasypie machorki p~ 


U Romanowskiego również cel- 
Nową dywizję sprowa- 


= Tak jest. 


Alper“, nazwisko 
bitem, żeby... 


TĄCO... 


naprzód, a prawy 
ciężkie położenię... 


— Przecież was 
£zej trzydziestej... 


czego -wam więcej 
poruszając 


k pytał: 
Wyczerpani 


»*— Ten sam. Słuchajcie towarzyszu kómisarzu, 
dona was poszukuje. Natrafiłem przypadkowo, puł- 
kownik mówi przy mnie: 


Przyjechałem 
prosto z Zachodniego, tam obecnie 


Major zaczął opowiadać o natarciu na Rżew, za- 
częło się nieżle, ale jego pułk trochę się wyrwał 


komisarza, zaś Józef nie decydował się na prze- 
rwanie mu, Wreszcie major zorientował się: 


Józef aż podskoczył: Raisa t strzelcem wybo- 
rowym? To niemożliwel 

— To nie omyłka, towarzyszu majorze? 

— Jakaż omyłka? Zamęczyła nas — to do ko- 
misarlatu wojny pisać trzeba, to do władz repu- 
bliki ukraińskiej, Mówię wam — kijowianka Raisa 
Grigoriewna Alper, mąż pracownik polityczny — 


ma na swoim rachunku. „Czerwona Gwiazda", 
medal „Za odwagę”. Chyba jasne? 

Ignatow poczęstował kiełbasą z pieczonymi kar- 
toflami, dał wódki. 
nie mógł ukryć swolch uczuć. Nawet nie słuchał 
majora i ocknął się dopiero wtedy, kiedy ten za- 


r- Podobno drugi front otwarto? 
Pułkownik uśmiechnął się: 
«= Jaki znowu drugi frontl... 
Nle wiem — dla dokonania wywiadu, czy tak so- 
bie, na odczepnego.. My musimy liczyć na siebie 
samych, to jest jasne. Poratować, to nikt nie po- 
„ratuje, jeszcze nas 
RZ: ZĘZTWĘ 


LPA 


Miesięczna produkcja trak- 
torów wynosi 250. W grudniu 
ubiegłego roku została założo- 
na 130-ta stacja maszynowa. 
Na polach węgierskich pracuje 
dziś 12 tysięcy traktorów. 

è 


Nie mogę pisać e premierze 
„Wesela Figara" bez nuty emo- 
cjalnej. Mamy znów operę w 
Warszawie! Opera młoda, ocho- 
cza, entuzjastyczna! Opera opar- 
ta na zdrowych  podwalinach 
gospodarczych, których nie mógł 
zapewnić rząd sanacyjny, ope- 
ra — „etap“ do Sceny Opero- 
wej (przed duże „S*%), godnej 
pięknej i bogatej tradycji Ope- 
ry Warszawskiejł: 


Nie powinno być dla nikogo 
tajemnicą, że powstała kosztem 
wielu wysiłków, rzetelnej pracy 
i licznych przeciwności. Zespół 
młody, stawiający pierwsze za- 
ledwie kroki na estradzie. Ze- 
spół ze sobą mie zgrany, pracu- 
jący w warunkach nie zawsze 
wygodnych i normalnych. A mi- 
mo to opera jest! Dyrektor Fil- 
harmonii Stołecznej, T. Zaleski, 
pierwszy dyrektor artystyczny 
działów operowego i symfonicz- 
nego FS, W. Rudziński, dyrek- 
tor sceny, E. Dziewulski, sztab 
ich współpracowników umysło- 
wych i fizycznych, jak też prof. 
W.  Brógy, nowomianowany 
kierownik artystyczny działu o- 
perowego FS, nie mówiąc już, 
oczywiście, o samym zespole: 
solistach, chórzystach, orkie- 
strze, balecie, malarzach, tech- 
nikach, krawcach, elektrotech- 
nikach, stolarzach, szewcach..— 
tych licznych, bezimiennych za- 
zwyczaj, a nieodzownych ogni- 
wach organizmu operowego. 
Wszyscy oni przyczynili się do 
powstania Opery Stołecznej. 
Wszystkim im należą się po- 
chwały i podzięlzowaniał 

xk 

W „Weselu Figara" odmalo- 
wał Mozart świat rokoka, pełen 
wdzięku i galanterii, w którym 
ludzie nie tylko chodzą drobny- 
mi kroczkami z bezmyślną lek- 
komyśinością w takt menueta, 
ale i myślą, właśnie myślą! My- 
śli Figaro, Zuzanna, urocze pa- 
stereczki i służba domowa. Śmie 
ją się oni, kpią nawet ze swych 
utytułowanych panów, a wszel- 
kie ich przywileje traktują jako 
ucisk i sponiewieranie swej go- 
dności. Zaledwie trzy lata dzie- 
lą ich przecież od Rewolucji 
Francuskiej. Świat XVIII wieku 
pokazany jest w „Weselu Figa- 
ra“ Mozarta w barwach pastelo- 
wych. Na jaskrawsze kolory nie 
pozwalała cenzura cesarska. 
Ostry krytyk epoki, Beaumar- 
chais, był zakazany w Wiedniu 
z powodu „niemoralnego stylu". 
Wielebny uciekinier z Rzymu — 
ojciec da Ponte, namozolić się 
musiał porządnie, by fabułę 
Bcaumarchais'a słabrykować z 
sensem. Dzisiejszy słuchacz i 
widz z uśmieszkiem politowania 
śledzi słabostki ówczesnych lu- 
dzi, intrygi miłosne, przyjmując 
za akcję tematycznie najważ- 
niejszą. W dzień prapremiery 
przedstawiało się to jednak ina- 
czej. Cesarz Józei poważnie się 
zastanawiał, czy zezwolić na 
przedstawienie „Wesela Figara“, 
Miało ono bowiem w tych cza- 
sach specjalny wydźwięk społe- 
czny, I ostatecznie po kilku 
pizedstwwteniach, cieszących się 
niebywałym powodzeniem, zdję- 
to „Wesele Figara" z afisza na 
wiele lat. Zastąpiła je bezbarw- 
na opera hiszpańska „La cosa 
rara“, 


W upaństwowionych szko- 
łach węgierskich nauka religii 
obowiązuje nadal, ale na lek- 
cji religii młodzież w wieku 
szkomym nie uczy się już nie- 
nawiści do republiki ludowej. 

10 tysięcy młodych ehłopów 
i robotników żyje w kolegiach 
ludowych, gdzie otrzymuje 
pełne utrzymanie i mieszkanie 
i wszelką pomoc w nauce na 
uniwersytetach i wyższych u- 
czelniach. 

„Demokracja (węgierska — 
powiedział tow. Mathias Rako- 
sl — pod kierownictwem Zje- 
dnoczonej Partii Pracujących 
zaledwie przed półtora rokiem 
złamała kręgosłup rodzimej 
reakcji | dopiero teraz rozwija 
skrzydła do lotu. W pierwszych 
dwóch latach po oswobodzeniu 
pozostawaliśmy w tyle za in- 
nymi demokracjami ludowymi, 
ale teraz odrabiamy zaległości 
i dorównamy im jeżeli tylko 
nie uderzą nam do głowy o- 
siągnięte sukcesy, nie przece- 
nimy sił nieprzyjaciela i doce- 
nimy siły mas pracujących“, 

$ 


Wieczorem, na kole partyj- 
nym w fabryce tekstylnej „Ki 
stext“ w Pestszentlorine pod 
|Eudapesztem, referat na temat 
nowego Frentu Ludowego pre- 
legent zakończył słowami: 

— Pozwólcie mi przypom- 
nieć, towarzysze, co w roku 
1919 powiedział Lenin w liście 
do węgierskiej klasy robotni- 
czej: „Opór klas wyzyskują- 
cych nie jest złamany przez 
sam fakt, że klasa robotnicza 
doszia do władzy, lecz opór ten 
zmienia tylko formę į pod wie- 
lcma wzglądami staje się je- 
szcze bardziej zaciekły", 


Na dworze w mroku nocnym 
jaśniała na górze Gellerta w 
Budapeszcie oświetlona reflek- 
torami statua Wolności, wznie- 
siona na cześć wyzwoleńczej 
Armii Czerwonej. Takie pom- 
niki wdzięczności widać w każ 
dym miasteczku, w każdej .wę- 
gierskicj wiosce. Lud węgierski 
zdaje sobie sprawę, że swoje 
oswobodzenie zawdzięcza Ar- 
mii Radzieckiej, która otwarła 
drogę rozwoju demokracji wę- 
gierskiej. 

Nie znam języka węgiorskie- 
go. Ale gdy 17-to letnia robot- 
nica Nanan Vilma ofiarowu- 
jąc mi oznakę partii, mówi 
„Szabadsag, elitarz*, wiem, że 
chce przez to powiedzieć 
„cześć towarzyszu polski!”". 


„batalionowy komisarz 
niezbyt częste, no więc popro- 
tutaj osiemnastego. 
również go- 


Na zaproszenie Centrali AZS-ów 
w Polsce akademicką reprezenta - 
cja Pragi Czeskiej rozegra w War- 
szawie 2 spotkania z akadamikami 
stołecznymi, Reprezentacja Pragi 
brała udział w Międzynarodowyła 
czwórmeczu koszykówki, rozegra- 
nym w Sobotę i w niedzielę w Kra 
kowle, gdzie zadormnonstrowała Wy- 
soki i wyrównany poziom, zdoby- 
wając pierwsze nsiiejsce, 

Czescy akademicy mogą być u- 
ważami za nieoficjalną reprezenta- 
cję CSR. Skład druiyny oparty jest 
ną zawcdnikach nnjlcpszej w utbie- 
głyra sezonie drużyny „Staropra - 
mca“, która pokonała znaną z Wy- 
stępów w Warszawie  „Spartę*ć z 


20 klubów 


Nowa Struktura sportu polskie- 
go, opieka władz państwowych i 
związków zawodowych, wywierają 
coraz wyraźniej dodatni wpływ na 
życie związków sportowych. Do- 
wodem tego Są rzeczowe | spraw- 
ne ohrady „sejmików sportowych. 
Rurzłiwe, często nieświadczące do- 
aatnio o wyrobieniu społecznym 
niektórych działaczy, trwające dwa 
dni obrady walnych zgromadzeń 
PZPN przeszły już do historii pił- 
karstwa polskiego, Ostatnie Walne 
Zgromadzenie piłkarzy ohradowe- 
ło sprawnie, wyczerpując program 
zebrania w ciągu 7 godzin. Wszyst 
kie sprawozdania Zarządu po raz 
pierwszy przyjęte zostały bez za- 
strzeżeń, co Świadczy o zaufaniu 
do dotychczasowych władz PZPN. 


zapowiadane w prasie liczne 
wnioski o powiększenie liczby dru 
Żyn Obu klas państwowych, były 
przysłowiową „burzą w szklance 
wody“. Skład pierwszej ligi piłkar- 
skiej pozostał bez zmian. Jedynie 
w drugiej lidze powiększono ilość 
drużyn do 20, przydzielając do gru- 
py północnej Z9 „Gwardię" ze 


sąsiad nie podirzymał, wynikło 
Zapalił się i zapomniał o żonie 


ciekawi o żonie. Walczy, w na- 
Jako snajper... 


potrzeba?.. Trzydziestu fryców 


Józef siedział i uśmiechał się — 


Już się wynieśli. 


o ratunek... 


Ed ZA (e. d. n.) 


poproszą 


"Wesele Figara: Mozarid 


Ineugurocyjna premiera Opery Stołecznej 
Kierownictwo muz. dr Z. Latoszewski, inscenizacja I re* 
żyseria J.Mundlinger. Dekoracje i kostiumy J. Hawryła 

kiewicz, bałetmistrz L. Wójcikowski. i 


„Wesele Figara" jest wspaniż* 
łą, mistrzowską operą, jedną Ź£ 
najpiękniejszych, lecz zarazem 
i najtrudniejszych w repertua*< 
rze światowym. 

Dyrekcja artystyczna FS po” 
deszła do wystawienia „Wesela 
Figara“ z nadzwyczajnym  pie* 
tyzmem. Przede wszystkim za% 
troszczyła się o dobry tekst pol- 


ski. Przekład Aleksandra Rym*. 


kiewicza jest doskonały! Dyrek* 
cja FS zatroszczyła się także © 
znakomitego inscenizatora i re” 
żysera czeskiego, Józefa Munc- 
lingera, który stał się pierw* 
szym wychowawcą młodego ze- 
społu Stołecznej Opery. Nie 
szczędziła także funduszów na 
kostiumy — bardzo piękne i sty- 
łowe (o ile, oczywiście, koniec 
XVHI w. przyjmiemy za cza8 
akcji. W oryginale Mozarta ak= 
cja rozgrywa się nieco wcześ* 
niej, stosownie do uwag Beau- 
marchais: stare kostiumy hisz- 
pańskie!), pozyskała inteligen- 
tnego scenografa Jana Hawrył- 
kiewicza, który w sposób pomy- 
słowy rozwiązał trudny prosiem 
sceny. Wszystko to świadczy © 
poczuciu odpowiedzialności í 
trosce o danie ludziom pracy jak 
najlepszego przedstawienia. 

Niełatwe miał zadanie Józef 
Munclinger, którego znamy już 
z doskonałych inscenizacji W 
Polsce, pracując z surowym jes 
cze materiałem artystów Opery 
Stołecznej. Mimo to dał przed- 
stawienie wyrównane. Nie rcą'* 
miem tylko, dlaczego zezwoNł 
przy umownych rzutach deko- 
racyjnych na naturalistyczny 
„pochód“ księżyca i zapalanie 
się gwiazd na horyzoncie w IV 
akcie? 

Dr Zygmunt Latoszewski po* 
prowadził uwerturę doskonale 
potem jednak, w czasie akcji, 
zbyt często spod jego wpływu 
wymykały się instrumenty dęte 
i kontrabasy: albo spóźniały się, 
albo przyśpieszały. Nie zawsz8 
zgodziłbym się też na tempo. Wa 
hania rytmiczne były dość zna” 
czne. 


Zespół solistów przedstawił 


SEP" 


się interesująco: B. Jankows'd ~ 


(Almaviva), dobry aktorsko, po” 


siada bardzo piękny, aksamitn 
baryton, J. Krysińska (Hrabinó 
przy swoim pięknym głosie stwo 
rzyła wdzięczną sylwetkę reko- 
ka, M. Debrowo!.ska-Gruszczyń* 
ska (Zuzanna) jest dobra axtor* 
sko. w partiach solowych prze” 
konywająca, w  ensembiach 
mmicj, R. Sauk (Figaro) — to 
cenny nabytex FS, dobry gło- 
sows i aktorsko, Kr. Brenoczy 
stworzyła ujmującą postać Che- 
rubina, H. Stecka była dobrą 
Marceliną, L. Grzegorzewski 
(Bazilio) i E. Pawlak (dr Barto- 
lo) — to bodaj jedyni, których 
dykcja była prawidłowa. Głosy 
posiadają nośne i silne — do- 
brzy byli w enscmbłach. Z. Su- 
chodolski (Don Curzio) i K. Wal- 
ter (Antonio) wypadli korzyst” 
nie. H. Mickiewicz de Larsac 
(Basia) ujęla ciesłem sweg? 
głosu. Chór brzmiał ładnie i był 
dobrze przygotowany przez St 
Nawrota. Balet (bałetmistrz D- 
Wójcikowski) nie miał szersze” 
go pola do popisu. 

Operze Stołecznej życzyć wy” 
pada jak najświetniejszej przy“ 
szłości! 

JERZY JASIEŃSKI 


, Koszykarze Progi w Warszaw. 


Pragi, oraz Sokol (Praga) 1 Sok 
(Ziżkov).  Najłepszymi zawodnika” 
mi akademirkiaj reprezentacji Pra- 
gi są: Holan, Vondracek i Sucho 
pow, 


Czesi rozegralą w Warszawie 05% 
stępujące spotkania: we wtorek 
bm. z ligowym zespołem AZS 
(Warszawa), we środę 23 hm. z aka 
demieką  reprczentarig Warszawy: 
Ohydwa spotkania odbędą sle © 
sali Pol. YMCA o godz. 20. Spot 
kania te poprzedzą o rodz. 19 predi 
mecze koszykówki drużyn: ATS 
Warszawa — SKS Warszawa (W 
wtorek) | AZS Warzawa — „Vo 
lonia« Warszawa (we środę). 


w II Lidza 


Szczecina, a do grupy południowe! 
— wicemistrza Dolnego Sląska » 
fawag* g Wrocływia. Walosek nit 
pującego Zarządu o utworze 
Wydziału Sportowero 1 kapitana 
sportowego uchwalono jednomy$ 
nio. 


W kilku wierszach 


„ Pierwszym radzieckim roekorde 
sportowym w 1949 r. 


był re 
„zasłużonego mistrza sportu“ 
twiejewa, który 9 stycznia na 
wodach bojerowych (sanie £ 
glem) uzyskał szybkość 
km/godz. Poprzedni rekord W 
sił 85,7 km/godz, 


Ma- 
7 


103,5 


x 
Węgierscy tenisiści zostali zapro 
szent na tournee do ZSRR, nA w, 
de 15 kwietnia. Ww sklad © ów 
węgierskie] wejdzie 4 zawodnik 
1 2 zawodniczki. Drużyna WIA 
dża do ZSRR pod przewodnict 
prezesa Węgierskiego Związku > . 
nisowega - STR 


